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We Frankfurcie nad Odrą odbyła. się wielka manifestada polsko_ 
niemiecka na rzecz pokoju i wieczystej przyjaźni między obu narodami. 

Na zdjęciu: ludność niemiecka, ustawiona w sZ}>ałer, serdecznie wił.a lliezłomna wierność ideałom. partii 
· i manifestuje na cześć gości p0Iskiich, 

i aktywna postawa-powinny cechować Z~P lowe 
w walce o socj-alistyczną przebudowę wsi · · instytuty rolnicze w Polsce 

Uchwało Prezyd~um Rzqdu RP 
St · ' ' • k t KC PZPR R Z h ' k ' g WARSZAWA (PAP). Prezydium du <>bok powstałych już w r. 1950 reSZCZeillC przeIDOWletll8 Se re arza 0ID803 8ID . fOWS Ie 0 Rządu powzięło na ostatnim posie- instytutów, a więc: Instytutu Upra· 

k d k · k • ZMP dzeniu uchwałę w 5praWle reorga- wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, wygłoszonego na rajowej oara zie a tywu wie1s iego ~ nizacji nauki rolniczej. I Instytutu Zootechniki, Instytutu Me 
Reorganizacja przewiduje powo - chanizacji i Ele~acji Rolnic

łanie do życia szeregu specjalnych twa i Instytutu Ekonomiki Rolnej, 
instytutów naukowo _ badawczych, powstaną obecnie cztery nowe insty 
które obejmowałyby swą dz:iałalnoś tuty, a mianowicie: 1) Hodowli i 
cią zagadnienia naukowe poszczegól Aklimatyzacji Roślin, 2) Sadownic
nych dziedzm rolnictwa. iwa, 3) Ochrony Roślin i 4) Rybac· 

WARSZAWA (PAPJ. - W drugim dniu obrad krajowej narady ak
tywu wiejskiego ZtMP wygłosił przemówienie sekretarz KC PZPR tow. 
Roman Zambrowski. Wstępującemu na mównicę sekretarzowi KC PZPR 
uczestnicy narady zgotovv0li serdeczną owację wznosząc okrzyki na 
~eść Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
jel pmewodniczącego Pre-zydentaBolesława Bieruta. 

i słabości, abyście najlepiej starali 
się odpowieddec na pytania, co trze 
ba robić i jak trzeba działać. 

Nie wolno wam, ogarniętym sąJa
chetnym dążeniem do jak najszer
szego roa:woju spółdzielczości pro
dukcyjnej na wsi, zapominać, że o
gromna większość naszych chłopów, 
bo 97 proc. chłopów pracujących, so 
jusrmików klasy robotniczej, to indy 
widualni gospodarze. Waszym zada
niem, jako pomocnika partii, jest 
właśnie w tej wsi indywidualnej 
przerzucać mosty, po których chło
pom łatwiej będzie pj)jść drogą do 
socjalistycznej gospodarki, do spól
dzielczośc:i produkcyjnej. 

sitwa kontraktacji. To jest zdaje się 
jasne. 

A jeśli my nie <lbamy o kontrak
tację trzody u małorolnego, jeśli 
my nie przekonywamy go ·dla tej 
sprawy, to wtedy wytwarza się ta
ka sytuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść, a małorolny czę
sto nie korzysta z dobrodziejstw kon 
traktacji. · 

Nie są to rzeczy proste. Kulak 
broni się. Ta walka o ograniczenie 
kułaka, ta walka w obronie intere
sów małorolnych i średniorolnych 
chłopów jest najlep~ą i najskutecz 
niejszą drogą do tego, ażeby chłop 
mało i średniorolny jeszcze bliżej 
związał się z państwem ludowym i 
żeby dojrzewał do wstąpienia na dro 
gę spółdzielczości produkcyjnej. 

Przejawiacie coraz większa aktyw 
ność w prze}rnnywaniu swoich oj
ców do spółdzielczości produkcyjnej. 
Słusznie postępujecie, ale po to. aby 
skutecznie przekonywać. trzeba sa

Jalcte to są mosty? ciągnie memu dobrze znać !Oprawę. Dlatego 
też abyście mogli skutecznie prze
konywać swoich ·ojców, trzeba, aby-

mówca. 

Jest to prrede wszystkim praca ście we wszystkich kolach ZMP na I 
spółdzielczości zaopatrzenia, kontrak wsi przestudiowali, prze11racowali I 
tacja, praca ośrodków maszyno- wszystkie statuty, a w szczególności 
wych -:"' jest to wri;szcie ta wal~a, nowy statut · pierwszego typu spół_ 

że chłop, który jeszcze nie zdecydo
wał się na wejście do spółdizi.clni 
produkcyjnej jest wrogiem spółdziel 
czości produkcyjnej. Nawet tutaij, ri 
tej trybuny, jedna towarzysilia mó 
wiła wczoraj o wypadku, że jeszcze 
pół roku temu pewie11 chłop był 
wrogiem spółdzielczości produkcyi
nej. a teraz syn czy córka przeko
nali go i jest w spółdziC'ln! i nawet 
bardzo pomaga. Jak to się stało, że 
w ciągu pół roku taka zmfana i1·ł
stąpiła? 

<Dokończenie na str. 2) 

Powstanie też Centralny Instytut twa. Sródlądowego. 
Rolniczy, który będzie naczelną in- Reorganizacja nauki rolniczej za 
stytucją naukowo-badawczą, nad - pewnia jej wielkie możliwości roz
rzędną w stosunku do instytutów woju w ścisłym powiązaniu z prak 
specjalnych. Centralny Instytut Rol tyką rolniczą i w oparciu o przodu 
niczy i instytuty specjalne powstaną jącą agrobiologię radziecką. Nauka 
w wyniku reorganizacji istniejącego rolnicza przyczyni się do zwiększe 
dotąd Państwowego Instytutu . Nau- , nia i polepszenia produkcji rolnic
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. twa, współdziałając czynnie w prze 

Na mocy decyzji' Prezydium Ezą. budowle ustroju rolnego w Polsce. 

Dobrosąsiedzkie stosunki z Polską 
warunkiem szczęśliwei przyszłości i dobrobytu Niemiec 

Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu Izby Ludowej NRD · 
BERLIN (PAP). - We wtorek po połudnLu odbyło się nadzwyawj-1 Nagonka antypolska i Ąeca rewi

nc posiedrzenie Izby Ludow~j Niemie~kiej .Republ~ki Demokratyoz_nej. zjonist;vama, rozpętana p:-ze;i Am~
Na porządku dziennym znaJdowało się ośw1adCtZenie rządowe prermera rykanow, ma na celu JU<lzeme 
Otto Grotewohla w sprawie wprowadzenia w życie propoeycji mądu I dwóch narodów przeciwko sobie o
NRD odnośnie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady Ust>awodawczej. raz pogłębianie zależności Niemiec 

która Się toc~y wokoł skupu _zboza: dzielni produkcyjnej. Na wstępie swego przemow1en1a 
Serdecznie witając w imieniu Ko- s: to ~ę codrzięnne spra~'f' kto_r~~11 T.rzebU, abyście sięgnęli. do tej premier Grotewohl oświ.ad<!Zył, że rz 

mitetu Centralnego PZPR aktyw s 0 0 .chodz~ nas~eg<? c opa 1 • 0 : młcdzie-iy, która jest już w spół.

1 
trybuny Izby Ludowej udziela od

wlej;;ki Z~iJP sekretarz KC Roman re mozen~y ; powmni~my ro:w-:ązac: dzielniach. do lcps2yC'h l najbardziej powiedzi na deklarację Aderniuei·a, 
- 11.,,,U\ . . '.'";i: '.__.,___ 1 _ . b .,.... .. ~.,., . .J. :>by -podn1~śc 1e.~Q śwl3d~9,:;Ć J do1. „_.._,~..:.a~N>"'~i· ł .4PhLnn· bVa\'l. _fjl. :->.( .„ ~.r7;u•ił "'"'nT\tVJ'•~i.P - •:i.i<ihi;:e 

wodzi, że rząd NRD miał pełne Pl'a· 
wo przemawi811lia w imieniu całego 
nąrodu niemieckiego. Natomiast st1t 
nowisko Adenauera. było sprzecz11t z 
wn•ą -i'"-1'"~" 'larłld1~ ni~mit'1•1<\1'!f''· 

Zachodnich od USA. Imper:a.listom 
potrrzebna jest nagonka przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie - p~wie
dz.iał premier Grotewohl, - ponie
waż prq.gnęliby mieć W tym m;t:\iSCll 
F.ii~y a ~P"'i<' .!'(!7.n'i !\f tr'.}r~: 

·zarzewfo to ilikwldowaliiimy. 1 ~',a• 
czy lłas z Polską · granica. pokoju. 
Każdy Niemiec musi sobie uświado
mić ja.sno, że wszelka. próba nowego 
uregulowania tej granicy podagnie 

_,, ........ r.- .ł ,.;~~1 \>'1-.i, .&.'(.o ..-w "''".i.ł'"-l ~ ~.J • ~ · """ ~ ' „ ł .. J 
zytywnym Ż\\Tocic w pracy Z.MP ria rzałość i ułat"''ic mu drogę do żespo ko agitatorzy pomnga~i yrz~ pod.ni~· na celu q,jt'dnoczen.ie-· . ~iemiec. , 

" W5l. •· !' :. ' ' ?owej gospodarlci. ~ieniu P-0!'1°mu m_łodziezy we w 51ach W dniu 1 grudnia 1950 ,rvku -
N.a czym polega nowe i cenne w Wiecie, że kontraktacja jest ko- Je'lzcze n1ezorga~11.wwanych. . . . Siwierdził mówca - przf}kazałem 

Nawiązując do ataków Ad~miuera 
pr1leciwko granicy polsko - niemiec 
kiej na Odrze i Nysie, ·Grotewoltl za 
cytow:1l uchwały poczdamskie, w 
których rządy USA, Wielkiej Bry
tanii, ZSRR - a następnie również 
Francji usta.Jiły granicę polsko ·· 
niemiecltą na Odrze i Nysie. Fakt 
ten został później poiwierthony 

pracy Z.MP na wsi? Polega. po pi~r Trzel;rn, abysc;e .zrozumicll,. z~ Adenauerowi pismo. zawierające pro 
wsze, na tym, że minęliście ten etap, r zystna dla małorolnego i średnio- każdy typ sPółdziclm ProdukcYJneJ, pozycje utwo1"1Zenia Ogólncmiemiec
·gdy wasi aktywiści w praktyce C!Zę- l"Oln~o chłopa. Teraz nawet za każ pier.wszy, dru~i, czy trzeci - ~o s~ kiej Rady Us.tawodawczej, w 'skład 
9to traktowali ws2ystkich chłopów dą kontraktowaną sztukę małorolny ogmska socjah~tycz~e~o r ozWOJll na kt.órej weszl'iby - na zasadzie pary 
i wiejską rnłocweż jako jedn-0rodną chłop otrzyma 0 5 proc. wyższą ce- wsi. to 7.aczątk1 SO<',Jahstycznego go- tetu _ przedstaw~ciele :J'.tRD oraz 

e:a sobą nową, wojnę. · • 

niezróżnicowaną całość. Wiemy, że spodarstwa roln.ego.. . . . Niemiec Zachodnich. 
wpłynęły na to teorie prawicowych nę, nirż fla niekontraktowaną sztukę. Trzeba, abyście me mteh zadnych 

Nie ulega wątpliwości. że wojna 
taka toczyć się będzie na rzlemi n iE:
mieckiej i że w wojnic takiej nastą
pi zagłada Niemiec. ~aród niem~ec-
1..'i musi zrozumieć, że warunkieru 
szczęśliwej przyszłości i dobrobytu 
Niemiec jest przyjaźń z Polską. i po 
kojowe, dobre stosunki sąsiedzkie z 

oportunistów spod znaku Gomułki i. Jesteśmy zainteresowani w tym, ażc tendencji do narzucania wyższych ty 
pozo.stałości agrar~mu. Dziś ZMP- by jak najv.riększa licrzba zakontr.ll- pów spółdzielczości, bardziej w.am 
owcy nauczyli się już rozróżniać ktowanych sztuk Pochodziła od ma odpowiadających tym. którrzy chcą 
między biedotą wiejska - naszym niższych typów. . 

Pan Adenauer kwestionował jcd- przez WS7'ystkie cztery mocarstwa. 
nak - powiedrział GTotewohl - na- Potwierdzenie to znalazło wyraz w 
sv.e prawo do występowani,,a w obro jednomyślnie powziętym post:mowie 
nie jedności Niemiec. Lecz oddźwięk. , I niu, dotyczącym repatriacji Nicm
jaki słowa nasze 2Jlajdują w naj- ców z ziem. 'Z.najdująeycb si~ na 
szerszych warstwach narodu - do· wsehód od Odry i Nysy. 

głównym oparciem na ,;.,.s.i i średnia łorolnego j średniorolnego chłopa - TNeba. .abyście się wyzbyli cał-
kiem ...... naszym sojusznikiem 3 ku- ażeby on skorzystał z dobrodrz..iej- kowicie takiego stawiania sprawy. 

Polską. · 

takiem - wyizyskiwaczem i . speku-
lantem. • 
Dziś Z1tIP-owcy coraz aktywniej PO zniesi eniu tqDJczasowości adn1ini stra c iii 

1'ośclelne; n a Zien1l ach L.ochodni cll 

Premier Grotewohl w zakoitcze
niu swego pr.zemówieni~ wskązujc 
na to, że źYczeniem całego aaroilu 
niemieckiego je~t rozpocz«;cie roz
mów przy okrągłym stole między 
Niemcami z NRD a. Niemcami z Tri 
wnii. Rząd Niemieckięj Republiki 
Demokra.tyc.znej nwaia, że ·r.achowa 
pie pokoju, za.warcie traktatu poko
jowego, zjednoczenie Niemiec i wy 
cofanie wojsk okupacyjnych 
wszystkie te problemy zależne są 
1>rzede wsżystkim od porozumienia 
między samymi NiemcamL 

włączają się do walki klasowej, co
l'az skuteczniej zdzierają z kulaka 
maskę „dobrego" sąsiada, C7.Y „gro
madzldego dbbr~yńcy". 

Po drugie: Nowe i cenne w pracy 
ZllP na. wsi polega na tym, że wa
szą postawę cechuje coraz większe 
poczucie odpowiedzialności za wszy
stko, oo dzieje się w terenie, że 
ZMP-owoy coraz bardziej czują się 
ros11odarzami naszej ojczyzny, że co 
raz bliższe i cora1: droższe jest dla 
ZMP-owców wszystko, co jest so
cjalistyczne na wsi polskiej. 

Wymownym wyrazem tej waszej 
nowej postawy jest wasoo praoea w 
okresach pilnych robót polowych w 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj 
nycb, wasa: wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudnionej w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych, w 
wa<lce o wyższe wyll'iki pracy i co
raz częstgze fakty organizowania 
przez was b&pośrednio obróbki od
łogów, zagospodarowywania resztó
wek, wreszcie szlachetny zapał, cz ja 
kim w ostatnich czasach przystąpili
ście do pmekonywania waszych oj
ców, że jedyną drogą, która zapew· 
ni im dobrobyt i lepszą przyszłość, 
jest spółdzielczość produkcyJn&. 
źródlo waszych nowych cennych 

zdobyczy tkwi w fakcie, żeście posta 
wili przed sobą zadanie: być najbHź 
szym, najwierniejszym pomocnikiem 
naszej partii w jej wielkiej walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi. (O
klaski). 

Wasza łączność ideowa. z naszą 
partią, wa.sza wierność dla idei na
szej partii z jednej strony i pomoc 
oraz kierownictwo ze strony naszej 
partii, oto najważniejsza gwarancja 
waszych zdobyczy i osiągnięć. (Okla 
ski). 

Roman Zambrowski mówi dalej o 
trudnościach i brakach w pracy 
ZMP na wsi i wskazuje na spo.:;oby 
ich pokonania. 

Trzeba, towarzysze, żebyście się 
nauczyli bardrlej samokrytycznie 
podchodzić do swojej pracy, Abyś· 
cie anaJizowaU nie tylko swoje osią
rnięcia, ale równie-i swoje trudności 

' 

Cały kr~aj. solidaryzuj ·ę • 
się 

ze stanowiskiem Rza.du RP 
Rząd NRD jest. zdecydowany, mi

mo stanowiska. Adenauera, kontynuo 
wać swe wYSiłki, by doprowadzić do 
pornzmnienia . . 

Zniesienie tpnczasou;ości administracji kościel1lej 11a Ziemiach Zachod
mch tvytvołalo nie:~·hle żytt;y oddźwięk w colym kraju. W miastach i mia
steczkach. w osadacli i w.1iach, spoleczeńst1t•o polskie numifes11tje entu:jastycz
nie su·oje 11z11a11ie i głębokq uxlzięczność dla Rzqdn (,udowego, którego slusz
.1<1 polityk<L wzmac11ia potrg'.'. uaszej ojc.;;y;;;11y i sfoży niezłom11ie d::ielu utrrm
lenia pokoju. 

mieszkańcy SZOZEClNA, GDAŃ· / skiej depe~zę. w któl'ej ro. in. czy. 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GÓ· tamy: 
RY, 1nieszkańcy miast i miaste~ek, „My, księża katoliccy, zakon-
gmin i gromad Ziem Zachodnich, nicy. siostry zakoime i działacze 
które zagospodarowali swą ofiarną katoliccy, zebrani na konferencji 
pracą. wojewódzkiej „Caritas" w dniu 

Młodzież -a·kademi\!ka SZCZECI- 30 !'>tycznia 1951 r„ wyrażamy 

Zwracam się do Jzby Ludowej -
powledzial Grotewobl, - której głos 
jest wyrazem woli całego narodu 
niemieckiego, by rozwa:i:yla wyzeJ 
.przedstawfone problemy i by posta
nowiła, jakie kroki na.leży podjąć "' 
celu przywrócenia jedności Niemiec 

Równocześnie ie 1ic=11ych rezolucj<ich, uchwałach i i.vy1101l'iedziach znaj· 
<tuje wyraz oburzenie całego 11al'Od11 na politykę Watyluorn, , 011artą 11a nie
nawiści do Polslii Luclou:ej, 11a polity1•ę neohitlerowskich oclwetmt-c6w i ame
rykaiiskich pr111:e14ac:r wojen11yc11. 

NA, w licznych wypow~edłi.ach na nasz;~ radość i Ul}~~mie dla de· 
masówkach w wyższych uczelniach, cyzji Rządu, która kładzie krc.i:; 
manifestowała swą aprobatę decyr.zji tymczasowości w admini<stracji 
Rządu Ludowego. Uchwalone przez kościelnej na Ziemiach Zachod-
młodZ'ież akademicką Szczecina re- nich. 

w celu utrwalenia pokoju. 
" * ':'<" Szczególnie goraco wyraża swą I my gospodarować jak przystało pra 

wdzięczość Rządowi Ludowemu za wym gospodarzom tych ziem, a w 
decyzję, która umożliwiła wyb'ór wi parafiach rządzić będą stali. polscy 
kariuszy · kapitulnych, społeczeństwo prob()szczowie". 

czolucje wyrażadą głęboką radość z Stwierdzamy, że ta uch" ała 
podpisania aktu o wy.tyczeniu grani Rządu jest nowym wkładem do 

BERLIN (PAP). - Po pmemó
wieniu premiera Grotewohla odby
ła się nara.da poszczególnych. fr-ak
cji poselski.eh. Następnie Ttzba Ludo
wa ttcbwaliła apel do Bundestagu 
(parlai!pent) w Bonn w sp.rawie u
tworzenia Ogólnoniemieckieij Rady 
Ustawodaw~j. 

cy międrzy Polską i Niemcami, a cia dzieła utrwalenia pokoju na ca-

Ziem Zachodnich. Wiec kolejarzy Takie sanio stanowisko zajmudą 
razem witają 7..nicsienie !'>tanu t.ym- łyn1 świecie oraz stanowi doku-
czasowości. · · ment wielkiej doniosłości dla J,,-o

stacji WROCŁAW - ODRA raz po 
raz przerywany był entuzjastyczny
mi ókmykami: „Nieeh żyje Prezy
dent Bierut!", „Niech żyje Rząd 
Polski Ludowej!", „Niech żyje przy 
jaźń rn1ędzy Polską a Niemiecką Re 
publiką Demokratyc7.ną, które łą~y 
granica pokoju na Od.rac i Nysie!". 

Na wiecu w stoczni rriecznej „Za
cisze" we WROCŁAWIU robotnicy 
m6Wili o wielkim znaczeniu oświad 
czenia mądu, znoszącego ~tan tym
czasowości w administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich. „My, 
walczymy o Plan 6-Jetnt - stwier
dził rz mocą przodownik pracy ści
wiarski, - przyspieszamy tempo 
pracy, usprawniamy metody produk 
cjl, wysoko przekraczamy norm y i 
nie pozwolimy, a by nam przeszka· 
dzano w naszym pokojowym budow 
nictwie. Naszego marszu do lepnego 
jutra nie zahamują rewizjoniści nie
mieccy. tdlirym patronuje Watykan. 
Słupy graniczne na Odn:e i Nysie zo 
staly wbite raz na zawsze. Będzie-

Księża i działacze "Caritas" 
solidaryzują się ·z uchwałą Rządu 

Decyzję Rządu RP, kładącą kres I walczymy o pokój, nie mogliśmy dłu 
tymczasowości w administracji ko· żej tolerować jakiejkolwiek tymcza
ścielnej Ziem Zacl10dnich powitali z sowości. Granica na Odrze i Nysie 
największą radości~ ksieża oraz jest trwałą granicą pokoju i nie mo
dzjałacze kat.oliccy woj. łódzkiego, że podlegać zastrzeżeniom, ani być 
zebrani w dniu wczorajszym w Łodzi przedmiotem. frymarki. 
~:e,„~onferencji wojewódzkiej .,Car1- KSl4-~Z WOCl~L z Budzisz~~·ic, 

Po referacie ks. dziekana Li -· ·w- P~~d~re~hł ol.b~~ym1ą wagę s~abihza
KI uczestniczący w naradzie księżą CJt zy~1a r~llg1Jne~ó na Z1ei:i1aeh Za 
i aktywiści „Caritas" podkreślali w chodmch, Jako drzieła pokoJU. 
Iic:mycb wypowiedziach wielkie zna Ob. SZW ALM z Pabianic, omawia 
czenie mianowania stałych ordyna- jąc uchwałę Rząd11 stwierdza, że jest 
riuszy diecezji na Ziemiach Zachod· ona dalszym naszym wkładem do 
nich. dzieła utrwalenia pokoju w waice, 

Ob. KOTNOWSKJ z Zarz11~•1 Ce- 1 któl'ą toczą narody świata z grupką . 
ritas" w Piotrkowie oś,\·1ad~~ył : oszalałych szantażystów atomowYch 1· 

„ Dobrze się stało, że zniesi<>no do- i rewizjonistqw niemieckieh. 
tychczasowy stan tyruczasowości w Wśród niemilknących oklasków ze I 
administracji kościelnej Ziem Zacho- brani na konferencji uchwalili wy
dnich. Na ziemiach tych my, którzy słać do Rzadu Rzeceypospolitej Pol-' 

ściOła katolickiego i wiernych, 
jak również wzmacnia pozycję na 
szego kraju, wytrącając broń z 
rąk elementów rewizjonistycz
nych w Niemczech Zachodnich, z ł · • · ł 
dążących do rozpętania n owej za- CO ego SWIO O 

.„. 

wieruchy wojenn.ej. ~~ 
Rząd nasz, który konsekwent- - HELSINKI. Rząd fińsld po-

nie występuje jako obrońca spra wziął uchwałę w sp1·awie dalszej 
wy pokoju - wyrazem czego jest r.wyżki cen.' Podrożeją m. in. o 44 
ustawa sejmowa o obronie poko- proc. wyroby· miedziane, kawa pod1·0 
ju, jak również historyczny akt żeje 0 40 proc. 
z dnia 27 stycznia 195l r., wyty - ATENY. Ilość zareje:Strowanycb 
czający ostateczną granicę na w Gi·ecji bezrobbtnych sięga'ła jesz
Odrze i Nysie - cieszy się praw- cze ·w listopadzie ub. roku 28,2 proe. 
dziwym zaufaniem patriotów i ka ogółu zatrudnionych. Do dziś ilość ta 
lolików polskich. źnacznie WZl'Osła ·o zwolnionych z pra 

cy robotników prrzemyslów: włó-
Wojna niesie zagładę milionom lciennicrzego, spażywczego i cbemicz

ludzi, niesie cierpienia i nędzę ca- nego. 
łej ludzkości i jest sprzeczna z _ NORYMBERGA. Robotnicy wie! 
i.atolickim sumieniem i moralnoś- kich przedsię·biorstw w Norymberdze 
;ią. postanowili utworzyć komitety akcji 

Niech ży:je wieczny pokój na przeciwko remilitary;zacji Niemiec. 
:alym świecie!" Do zadań komitetów tych należeć 111. 

<Dalszy ciąg na stir. 2) 
in. będzie przeciwdziałanie wykov
waniu zamówień wojennych. 



' 

IV. f Nr iG 

Po zniesieniu tymczasowo~cl administracji koście/nef na Ziemiach Zachodnich 

.Społeczeństwo lodzi i woiewództwa solidaryzuje się 
Dokończenie przemówienia sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego 

z uchKalą Rządu ·LudoReqo 
Dlatego, że on nigdy nie był wro· 

glem spółd:delczości produkcyjnej, 
lecz tylko p0 prostu jej nie rozu
miał. 

Zgodnie z uchwałami Biura Poli
JóZEF tycznego naszej partii - do wiosen Tomaszów Mazowiecki 

Zniesienie tymczasowości admini
stracji kościelnej na Ziemiach za. 
chodnich z. radością i uznaniem przy 
jęte zostało przez całe społeczeństwo 
tomaszowskie. 

KAZIMIERZ KARWl:fJSKI z Wi
lanowa oświadcza: „uważam, że 
na.sz Rząd Ludowy postąpił słusznie, 
znosqc stan tymczasowości admini· 
atracji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich. Przecież przykro o tym mó 
wić, ale posf:łpowanie Watykanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za
chodnich Niemiec. Był już najwyż· 
szy czas, aby tę „tymczasowość" zli
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra· 
nicą pokoju między nami, a Niemie
cką Republiką Demokratyczną". 

ANTONI POCHYŁO z TZWS 
11twierdza: „ nie po to żołnierze ra
dzieccy i polscy zroSili swą krwią Dol 

ny śląsk i Zachodnie Pomorze, aby I uznaniem wszystkich uczciwych kato 
dziś usłużni pachołkowie kapitali- lików." 

Robotnik „Metalurgii", 
SKOWRONEK, podkreśla z naci· nyeh siewów chcemy zbudować po

~tów .z Wall. Str~et wysuwali swoje!· Adwokat JERZY OS!i:SKI, oświad 
ZQdan1a rewizjonistyczne pod adre· cza: „Zniesienie tym.czasowości w 
se.m naszych ziem. Wspólnie z nie administracji k-0ścielnej na Ziemiach 
rn1ecką klasa robotniczlł będziemy Zacho<lttich Jest wyrązem woll 11ze
otrwalać pokój i nie pozwolimy, aby rokich rzesz Iudn-O!!ci katolickiej." 
Watykan i adenauerowscy faszyści 
go IUlłCili." 

Piotrków 

Radomsko 
Mieszkańcy Radomska gorąco po· 

witali oświadczenie Rządu o stabili· 
zacji życia kościelnego na prasta
rych obszarach piastowskich. 

sb.-iem: 
„Każdy Polak-kaoolik musi potę

pić 1tallowisko Watykanu, który u· 
trzymywał tymczasowość administra 
cji kościelJtej na Ziemiach Zachoo
nieh. świat pracy nie może się zgo
dzić z tym, aby Watykan reafo~ował 
politykę imperialistów amerykań· 

skicq n.a ziemiach polskich". Społeczeństwo Piotrkowa z uzna
niem przyjęło wiadom-0ść o dec12ji 
Rządu RP w sprawie zniesienia tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Przedstawiciele inteligencji mówią: 

Robotnik placowy z huty „Kara", 
Władysław Lebelt, stwierdza: „Za· 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
Pracy - wierzący katolicy, powita
liśmy z największym zadowoleniem 
decyzję Rządu. Spotkała się ona z 

Jako katoWc i Poiak .za.wsze pragnąłem usUJnowienu1 tru:alej admillistracji 
kościelnej na Ziemiach Z<lchodnic11, zgodnie z prawem lumo1iicznym i polską 
1·acją sumu. Mam n<tdzieio. te ostot11ie zarządzenie Rządu Rzeczypospolitej 
w tei sprawie ro::wiąie to niezmiernie u.>ażrre 'i trudne ::agad11ie11ie zaróumo 
z pożytkiem Państwa ja1z Kościola. 

Łódź, 30. I. 1951. Dr WITOLD OSTROWSKI 
lek1or a11glistyki Uniw. Ł6d:kięgo 

tężną dźwii:nię spółdzielczości pro
dukcyjnej w postaci wydziałów po
litycznych w POM-ach. 

Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma
cie wielkie zadania do 11>elnienia w 
bch wydtjalapłt. 

POM - to jest wysunięta socjali
styczna p~ówka na wsi i im le
piej będą działały nasze wydziały 
polityczne, Im bardziej ZMP będrle 
pomagał im w pr14ly, tym większy 
autorytet wy, ZMP-ow9y, będziecie 
sobie 2dobywall ł wsród azeroldch 
mas młodzieży wiejskie.i i wśród do 
rosłego społeczeństwa wieJsklero. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 
przemysłowy na wsi. Tl> jest dźwig
nia, k~óra w miarę rozwoju będzie 
przenvyołę;ilać odwiec~ny podział 
między wsią a. mla..stcm. odwieczne 
zacofanie wsi wobec miasta. 

Truman żąda od PJevena 
przyśpieszenia faszyzacji Francji 

„Utrzymanie trmcznsowo§ci admiaistracji 1wścielnej na Ziemfoc1i !lachocl
nich leżało w interesie JT'atyhanu, jawriych i skrytych wrogów Polski Ludo
wej. Tą „tymczasowościq'' j111ro at.ulerri swoim łudzili oni i judzili zdezorien· 

. towanych i :błqkanych ludzi, gd~ie się tylko dało. Likwid(lcja nienormalnego 
sianu prz~:; Rzgd RP wytrąca obecnie broń z ręki reakcyjnego lclem, "nie
mieckiego i st.a.ie się a/etem o dużej doniosłości w dzisiejs:ej wa1ce rwrodów 
o 11okój. Podobnie jak masy robotnicze i chlops<kie kraju, ja, pisarz. przyj?J
l<>m o.\wiadc~enie Rządu o zni!'.~ieniu tymczasowości odministracji 1i-o~cielnej 
na Ziemiach Zachodnie/i z uc:11cie1n g:l-;:bol.:iej satysfakcji. Sleclząc wrogą po~ 

Nasze PGR-y i rcxz.wijający się 
ruch spółdzielczości produkcyjnej 
będzie wymagał od nas coraz wiąk
s2ej armil mechaników, starszych 
mechaników, kierowników warszta
tów, brygadziistów, agronomów. zoo
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej inteligencji 1oojalistycznej bę
dzie powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeczny trzeba wid~ieć, 
bo przecież !ilocjallzm u nas rośnie 
nie tylko w Nowej Hucie. ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, ro8nie ~ roo
wojem społdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko marzą, ale 

NOWY JORK (PAP) - W ponie
działek pe>południu rozpoczęły się w 
w Waszyngton.ie rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena z prezy
dentem Trumanem. 

Jak wynika z głosów prasy ame· 
rykańskiej, głównym tematem roz
mów Plevena w Waszyngtonie jest 
sprawa wzmożenia interwencji ame· 
rykańskiej przeciwko ruchowi naro
dowo - wyzwoleńczemu w Vietnamie. 

Pleven jest oczywiście "otów speł
nić wszystkie żądania amerykań· 
skich kół rządzących i jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
k6ł czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata. 

kredytami na 1."Gzbudowę armii, oczy
wiście kosztem drastycznej redukcji 
wydatkóu• na ubezpieczenia społecz· 
ne, jak również wprowadzenia we 
Francji ustawodawstwa ograniczają- I 
cego w jeszcze większym stopniu I 
prawa organizacji robotniczych i de
mokratycznych. 

liiykę IT'atykmm u•obec naszej Ojczyzny oc:1eki1wlem tego krokr1 już ~ 
dawna. STANlSl,Afr' Pl~TA.K 

członek Zarządu Gł. Zw. Utt>mtl>w 

już przystępują do planowania nie 

Z ł ZPD " Pl t d • • 'ł d • t tvllco świetlic i żłobków, ale i sta-

0 oga , , z. '":'· a er po e1mu1e ws po z?wo nic .wo 
1 
~~!~ :;~:a:nti~1~~ja~~~1~i ~~g~1~~ 

na czesc Międzynarodowego Oma Kobiet~~~;~~~:;~:·::~:.:: 
Przed kilku dniami kobiety łódz- niemałe oszczędności. W imieniu 

kie, robotnice z ZPO im. Więckow- kobiet z krojowni, ob. Lookadla Paw 
skiego oraz z Wytwórni Monupolu Ty lak zoboWiązała się przepracować do 
toniowego rzuciły hasło współza.- datkowo jedną godzUię na odbudo

pokój pod pnewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho
rążego polmju - Józefa STALINA. 

dlatego, że wy tę watn, pracę wykct 
nujecle od kampanii do kampanii. 

Trzeba., aby cała. młO(lziei wiedzla 
la, że stale zajmujecie i interesuje
cie slę młodymi ludźmi, którzy che" 
się uooyć i którzy zdolni są. do na.u. 
ki. Jeśli zarz..1dy ZM:P będą cały rok 
poznawać tę młooziet i we wszyst
łlieli swoich rozmowach z młodzieźą 
będą. interesować się jej zamiaranu 
na przyszłOść, jeśli bed'liecle prowa 
dztć Jak11ś pro8cłuteńką ewidencaę 
tej młodzieży i jej zainteresowań, 
to będziecie mieli dwa raZ"J więce.f 
kandydatów niż jest mie.isc na kur
sach i w szkołach. I wtedy na te 
kursy i szkoły będziecie kierować mło 
dzież rzeczywiście naja.ktywnie~ 
I uajzdolnle.fs2ą. 

W końcowej Ctlęści swego przem6-
wienia sekretarz KC PZPR daje 
przegląd fytuacji P-Olitycznej. Wska 
zując na stały wzrost sił obozu po
koju, podkreśla konieczność zao
strzenia czujności wobec kno~ 
podżegaczy wojennych. 
Bądźcie czujni i wzmagajcie SWO 

ją aktywność w walce o pokój, aby 
razem z całym obozem pokoju okieł 
znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wojny! Włącz.ajcie najszersze 
masy młodzieży do świadomej i cz.vn 
nej pracy dla. Polski Ludowej, dla 
naszej soc,fa,łistycznej -Ojczyzny. 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro
gów i lch agentów. Uczcie się n& 
wielkich doświadczeniach IComs1Jmo 
łu radzieckiego, którego wychował l 
wychowuje Wielki Stalin! (Oklasld, 
zebrani wstają l skandują: Sta-lin!) 

Skupiajcie najszersze masy mło
dzieży wokół sztandaru naszej nar
tii, wol;ół jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta. a wtedy ta.dne 
niebezpieczeństwa nie bi:dl\ 1i:i.m 
groźne. (Oklaski - sala skanduje: 
Ble-rut!) Zebrani wznosz.ą okrzyki: 
Niech żyje KC naszej partii! Niech 
żyje obrońca pokoju Wielki Stalin! 
- Sala skanduje Sta-lłn! - NIP.eh 
żyje niezwyciężona Armia Radziec
ka, sto,ią.ca. na straży pokoju ruas 
pracujących! (Oklaski). Sala skan
duje: Po·kój! - Niech żyje Odro· 
dzone Wojsko Polskie ł jego dowód
ca. Marszałek Rokossowskt! - Ze
brani skandują: Rokossowski! 

Prasa amerykańska stwierdza, że 
Truman zażądał od Plevena „wzmo
żenia wysiłku zbrojeniowego Fran· 
cji". Domaga się on obciążenia bud
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 

Zgon 
wodnictwa dla uczczenia Międzyna wę Warszawy. 
rodowego Dnia Koblet. 8 marca - ---; Zespół młodzieżowy _ meldu-
święto kob.i.et pracujących całego je ZMP-owiec Maria.n Maniusz 

ZAŁOGA ZPDz IM. EMILII PLA 
TER WEZWAI.A DO WSPÓŁZA
WODNICTWA WSZYSTKIE ZA· 
KŁADY PRZEMYSŁU DZIDWIAR -
SKIEGO. 

młodzieży do wledlly, do szkolenia, 
do szkół i kursów. Jeśli mimo to ma 
C"ie trudności i często musicie nawet 
namawiać, agitować i werbować, a
żeby młodY. człowiek zapisał się na 
kurs praktyków speojalistów, albo 
nawet wstąpńł na studia pmygoto
wawcze na uniwersytecie, to tylko 

Niech żyje wielki uczeń Stalina - ' · 
tow. Bierut! - Sala skanduje: BJe· 

prof. dr. H. Raabego 
LUBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 

nia br. żmarł w Lublinie przeżyw-
111.y lat 68 prof. dr. Henryk Raabe. 
Zmarły, w okresie 1945-46 r. był 

ambasadorem RP w Moskwie. Był 
również posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego RP. 
~rof. Henryk Raabe wykładał ostat 

!TiOo prot-O-Zoologię na Uniwers':rtecie 
Warszawskim. 
Uroezystośct pogrzebowe odbędą 

się 31 stycznia br. w Lublinie. 

Na mal'f!,inesie 

Marzące trupy 
„Litieratuma.ja Gasieta" mmieszcza 

obuemy artykuł pióra przewodniczące 
go radzieckiego Komitetu Obrony Poko 
ju, :manego pisarza, Mikolaja Ticha· 
1IOl.(l(I, pt. ,,Marzące trupy". 

.A.utoi pisze, :ie wieść o rokowani.ach 
Eisenhowera z bonnskimi marionetkami, 
o t,ajnych pertrakr.acjach amerykańskie-
80 wysokiego komisarza. w Niemc:ech 
Zachodnich, Mac Cloy'a i amerykań
skiego generała face z hitlerou1skim ge 
nerałem Heusingerem, dodałll otuchy 
nie iylko oficerom byłej Rzeuy hitle
rowskiej i essesowcom, lecz rozpaliła rów 
nież uyobraźnię wkich mumii historyc: 
nych, jak Marutem, Rundstedt, Gude
rian. Jednakże nie zanosi się na to, by 
~kilo się ich marzenie: przegalopo
tvać z nowym szef em na czele, buńczu 
csnym. wodzem na papierze - Eisen
howerem, przed frontem zgalwanizo• 

uianych trupów - pulków nowej annii 
"hitlerowskiej. Wyrachowani i cynicz
ni jankesi srowiają już na innych, młod 
szych niedobitków hitlerowskich; na 
byłego dowódcę dywizji generakr-leit
nant.a Kurta Saengera, na byłego do-
1"6dcę, dywiiJi czołgowej, generał-ma 
jora Fritza Beyerleina, na byłego szefa 
s::r.abu annii Rommla, general-lejuwn 
ta Spei<lla, na dowódcę specjalnej dy 
wizji czołgowej armii Guderiana, gene
rała von Schwerina, na &,·lego szef a 
wyd:rialu operatY'W'lego .ęztabrt general 
nego Wehnnachtu, generała Heusinge
ra i innych. 

Chytrzy jankesi wybrali ich byna.]. 
mniej nie dlatego, :ie generalm.oie ci go 
tmvi są pójść na 1cażdą awanturę na 
rozkru: USA. Nie, kryje się tu coś in· 
nego! Chodzi o to, :ie na samą wzm~ 
kę o gen. R1mdstedt, o Mansteinie i 
Guderianie, w pamięci ws:ystkic1r. lu
dzi staje ich repUIAlcja i ich oblicza. 
o::dobfone siiicami i guzami, którymi 
tak szc:odrze wynagrodzeni za.~tali na 
froncie radziecko - niemieckim. 

Nie jest wykluczone, że gmerał Eisen 
Tiower przyjmie tytuł „filhrera W ehr
machtu". Nie zapomni on jednak potvi 
t.ania, jakie zgotowol mu Paryż i Lon
clyn. Dalekie bylo ono od triumfalne· 
/tO wjazdu. Również i naród niemiecki 
przyjął, go, nie :edradzajqt! saehwytu. Na 
rody potrafią dostrzec w Speidlu i 
Heusingerze „n.owe tAryikrr.ie" Man-!teina 
i Jodla. 

świata, porywa do wytężonej walki podniesie swą wydajność 0 4 pro. rut! Sta-lln! - (Oklaski). 
o szybsze wykonanie planów, o zwięk cent. 
szenie wydajności, o Po<]niesienie 
kultury i higieny miejsca pracy. Etykietarka, Le0dia Malecka., na 

Onegdaj przystąpiła do współza- cześć Międzynarodowego Dnia Ko
wodnictwa na cześć 8 marca załoga biet zastosowała oszczędne etykieto
Zakladów Przemysłu Dziewiarskie - wanie, kt6re obniży koszty własne 
go im. Emilii Plater. Na uroczystym produkcji. Kobiety z oddziału „C" 
zebraniu zgromadziły się wszystkie podniosą jakość produkcji. Brakar
robotnice z rannej zmiany. Przemó- ka Podgórska zobowiązała się w 
wieriie przewodniczącej rady kobie· imieniu wszystkich brakarek pod· 
cej, tow. Luplńskiej, przerywane by nieść o 10 proc. jakość wyrobów. 
ło okrzyka'mi i oklaskatni ·na cześć Kobiety Zakładów im: Emilii PlA
chorążego pokoju, towarzysza STA- ter postanowiły wysłać list do Pre-

Armia Ludowa utrzymuj~ niezmiennie 
inicjaty,vę w swoich _ rękach 

"1~asnaja Zwiezda" o dZialaliiaeb wojennych w ~ Korei. 
LINA oraz towarzysza BIERUTA. zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby MOSKWA (PAP). - Wtorkowy 

Aby przed terminem wykonać zapewnić go, że robotnice l'ódzkie przegląd działań wojennych w Ko
'i!We plany produkcyjne, robotnice wykonają przed terminem drugi rok ret, ogłoszony na łamach dziennika 
Zaklładów 5.m. Emilili Plater zade- Planu 6-letniego. ,.Krasnaja Zwiezda", poświęcony jest 
klarowały wiele zobowiązań, które W rezolucji, podjętej na zebraniu, dal~zym skutecznym operacjom ko
zgromadzeni na sali przyjmowali hu czytamy: „Odpo\\<ia~ając podżega- reańskiej armii ludowej i ochotników 
cznymi oklaskami. DZiewiarka, Ma- czom wojennym włącza.my się do chińskich w walce z interwentami 
Jia Wojtalczyk, postanowiła doszko współzawodnictwa na cześć 8 mar. amerykańskimi. 

: , 

lić 8 koleżanek, nie wykonujących ca i zobowiązujemy się plany za Oddziały koreańskiej armii Judo· 
baz. Irena Scigalsk& wraz z całym I pierwszy kwartał 1951 roku wyko-I wej wraz z ochotnikami chińskimi -
zespołem rozpocznie pracę systemem nać na trzy dni pn:ed terminem. czytamy m. in. w przeglądzie - za. 
potokowym, co przyniesie zakładom Pnyrzekamy waleZYć nieuglecie o dalą nieprzyjacielowi poważne cło· 

Położyć kres trumanowskie.j awanturze w Korei 

sy na wszystkich odcinkach frontu. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony
wało bezskutecznych prób odebra· 
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych. W tym celu wojska ame 
ry!Cańskie, opierając się na wygo
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej stt·efie, przechodziły niejedno
krotnie do kontrataków, Walki 
miały zaciekły charakter. 

Na zachodnim odcinku frontu od
działy amerykaóskie dokonały nie
dawno silne~o przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą
cych do Seulu. W przeciwnatarciu 
tym uczestniczyły poważne siły pie
choty, wspierane przez czołgi i ar· 
tylerię. 

two amerykańskie zamierzało odzy• 
skać utracony poprzednio ternn. 
Próby te okazały się jednak da
remne i doprowadziły jedynie <la 
nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze ·większe straty ponoszą od
działy satelitów USA, zmuszane 
przez Amerykanów do walki na naj• 
bardziej zagrożonych odcinkach. 

W ciągu ostatnich dni zaktywł- • 
zowały się rówmez operacje lot
nictwa obu stron. Lotnictwo am'?• 
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo
kojnych miast i wsi koreańskich. 

Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu i Syrii 

odmnwloia. poparcia dla rezolucn USA Jednakże oddziały armii ludowej 
odpowiedziały zorganizowanym o• 
guiem i same przeszły do ataku. 
W wyniku zaciętej bitwy, która 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądowym i zadają nieprzyjacie
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
też niemałe straty od ognia korea.11· 
skiej artylerii przeciwlotniczej. 

NOWY JORK (PAP) - 29 stycz· 1 wania problemu. Mówca stwierdził, wat do porozumienia i podkreślił, że rozegrała się w odległości 22 km 
nia rano odbyło się kolejne posiedze że delegacja USA przeczy sama so- projekt amerykański nie przyczynia na południe od Seulu, wojska ame· 
nie Komisji Politycznej Zgromadze- bie, utrzymując, że projekt amerykań się do rozwiązania sprawy. Projekt rykańskie -- jak doniosło radio lcn
nia Ogólnego ONZ, poświęcone dal- ski da si~ całkowicie pogodzić z rezo amerykański nie tylko nie reguluje d1·ńskie - poniosły wielkie słra(y 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. lucją. 12-tu krajów, a równocześnie konfliktu koreańskiego, lecz grozi i musiały wycofać się na południe. 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- odmawiając poparcia tej rezolucji. rozszerzeniem wojny. Syria nie po- Za pomocą swych kontrataków na 

Wielk11 pomoc oddziałom armil lu 
dowej okazuję partyzanci, napada
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urza
dzl\jąc zasadzki, dokonując wypa
dów przeciwko sztabom i różnym in 
stytucjom na zapleczu nieprzyja
ciela. 

kich przedstawiła zredagowany na Delegat Syrii - el Khuri - wzy- prze żadnej podobnej propozycji. różnych odcinkach frontu, dowódz. 
nowo projekt swej propozycji w spra ______________ __;;._ ____ ....;...:, ___ ;;_:_.;;_~...;..----....:..--------__;,---- Mimo doznanej klęski, dowództwo 

amerykańskie usiłuje przedstawić ey 
tuację swych wojsk jako „normalni\". 
Mac Arthur oświadczył na konfe· 
rencji prasowej, że „wszystko jest 
w porządku". 

wie zwołania konferencjj 7-miu rno- Banda sabotażysto""' -..r.7 z PNZ 
carstw w celu znalezienia podstawy ..-

::!!f~:rtr.!~v~r~~~::s:łńs~~~: hamowała rozwój go.spodarstw państwowych 
sząc oficjalnie poprawkę do projek-
tu amerykańskiego. Q • b" ł h ' b b • k ' 

z kolei przemawiał przedstawiciel rzeczenie 1eg yc w procesie . o szarn1 ow 
Fakty zadają . jednak kłam temu 

twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad
ku ducha bojowego żołnierzy ame· 
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2, 
7 i 24 dywizji amerykańskiej, 

Burmy - Barrington, oświadczając, 
że Burma. nie może poprzeć amery
kańskiego projektu rezolucji. Zda· 
niem delegacji Burmy, uznanie rzą· 
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora" byłoby nadmiernym npro 
szczeniem sprawy. Rzą.d chiński oka
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popieraj3 pro~kt 
amerykański, dążą widocznie do te
go, by „zatrzasnąć drzwi" na drodze 
do rokowań. 

Przedstawiciel Hindustanu - Ran, 
omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
pad1y podczas obrad Komisji w sto· 
sunku do projektu krajów azjaty
ckich i arabskich. Ran zwrócił uwa
gę, że wobec twierdzei1, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby pierwszeń· 
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 

, 

WARSZAWA (PAP) - :!O bm. - w szóstym dniu rozprawy prze· I rzyli b. obszarnikom i wrogom Polski 
ciwko grupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż Ludowej, a jednocześnie - mimo do
gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich - sąd zakoń- tkliwego braku fach1>wców - nie 
czył przesłuchiwanie świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegłych, któ- prowadzili rekrutacji nowych kadr 
rzy stwierdzili, że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujących na- spośród robotników i chłopów, an.i 
czelne stanowiska w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich zaha· nie zorganizowali szkolenia. U waoa, W"kfadowcv 
mowała we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. Tę działalność rozwinęły dopiero e 1 7 

Przesłuchany w charaktel'ze świad I Następ.nie są.d wysłuchał orzecze- po likwidacji PNZ -, Państwowe Go kursów li stopnia 
ka dYJ:ektor PGR, Ludwik Kazalski, rtia biegłych. Orzeczenie to. złożone spodarstwa. Rol!'e, ktore prz~z okres W Ośrodku Szkolenia. Partyjnego, 
który w 1947 r. pełnił funkcję d;yrek 1v imieniu zespołu biegłych przez \la~ .przes~kohły 1~·856 osob, urno- przy ul. Traugutta 1 odbędą. siQ na 
tora okręgu PNZ Wrocław. wskazał inż. Lichowieyskiego, wykazało na ; iwtarnc wielu z nich awans spo- rady metodyczne wykładowców -po
na szereę faktów sab<l'tażowej gospo podstaw:e bogatego materiału. że sa- eczny. . . łączone z pokazowym zajęciem kursu 
darki oskarźonyrh. Stwierdził on m. botażowa grupa b. obszarników w Robotnikow rolnych odsuwano w I II stopnia. według następującego ka 
in., że Centralny Zarząd PNZ prrz.e- Zarządzie Centralnym PNZ świado- PNZ ?d wpływu na_ procesy pro· lendarzyka: 
słał do majątków położonych w okrę mie dążyła do zahamowania we ws:zy dukcyine: traktownno !cl~ jak w daw 31 stycznia, godz. 16.30 - wykła
gu wrocławskim zarządzenie, aby do stkich dziedzinach rozwoju gosp<>- nyeh ma1ątk~ch obs~ar'?1czych, utrzy dowcy kursów II stopnia z dzielnic 
konały one li\widacji trzody chlew- . . mywano, mespraw~edUwł ~ystem śródm.-Lewa, Widzew i Fabryczna. 
nej. Trzoda chlewna miała być nprzP darstw panstwowych, p.rzez. co m .. 1~· Pł~c! kto?J' k~zy"'.dr:ił kobiety l mło- 5 lutego, godz. 16,30 - wykładow 
dana, mimo istnienia podstaw do stworzyła bogaczom wiejskim mozh- dz1ez. Zupełnie f!le dbano w p~~ o CY kursów n stopnia z dzielnic Sta 
prowadzenia dalszej hodowli. wość spekulacji. poprawę warunkow bytu robotnikow. romiejska i Górna. 

ZeZ'llania św. Kazalskiego potwier- Biegli zanalizowali w swoim orze Prze~sta'Yiają~ i an~li.zując wyniki 7 lutego, godz. 1~.80 - :wY~ła.di>w 
dził dyrektor jednego z zespołów czeniu zagadnienie kadr w PNZ spra sabotazowe3 q~1ałalnosc1 grupy by. cy kurs6"". II stopnia z dz1elmc Gór 
PGR b robotnik roln w PNZ . . ' łych obszamikow z Zarządu Central na-Lewa i Bałuty. 
M. ' 1· Ak . ky - wę zagospodarowania Ziem Odzyska nego PNZ, biefli podkreślili w zakoń 10 lutego - wykładowcv kursów 

1eczys a1v simone . h 6 .1. d k • 'l' i · · · k · Il t · d · 1 · " · nyć , om wi l pro u .:Jll ros mną· czemu swego orzeczenrn, ze os arze Il opma z :r.1e me śródmieście i 

Na mkończenie auwr $twierdza, że 
iywe trnpy mogą ~ię nadawać na służbę 
podżegaczy wojennych, ale żywe narody 
nie będą ginąć w interesach iwiato
U'YCh kramarzy, w imi~ ich krwawych 
~~~ 

Nawilłzują.c do uwagi, że projekt 
ten nie uznaje Chin za „agresora", 
Rau powtól'ZYł, że Hindustan nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chiń 
czyków w Korei si wynikiem agre• 
sywnych zamiarów. - zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te
ryforialną Chin. 

Delegat Egiptu - Fawzi - oświad 
czył, że podziela &pinię Rau w spra 
wie ruożliw.>Ści pokojowego uregulo-

świadkowie: Józef Herman, Piotr i:wierzęca wyk:-.zując że oskarżeni ni posiadali wysokie kwalifikacje fa· Ruda Pabianicka. 
Małęczyn, Wacław Nastawski i Je· stwor r-' PNZ 'łny hao któ chowe, teoretyczne i praktyczne oraz Obecność wszystkich wykładow· 
rzy Binzer przedstawili sądowi sze- z!~ w. zupe c . 5

' wieloletnie doilwiudczenia w organi- ców kursów II stopnia na naradach 
reg niezbitych dowodów, z kt6rych ry um1eJętme wykorzystywali dla or ?.owaniu i prowadzeniu przedsie- obowiązkowa. 
wynika, że oskarżeni celowo prową- ganizowania sabotażu gospodarcze· biorstw rolnych. 
dxili gj)l!podarkę rabunkową na tere go. Jak stwierdzili biegli, wi~ksz<>ść Na tym sąd odroczył roz.ora.we do 
nie majątkóW' ~NZ. stanowisk .w: PNZ osk1lrżeni powie- dnia nasteDnego. 

Wydział Propr.gandy 
Oświaty i Kult„ 
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O pracq toH10.r~qSza Stf;alina _ Kandydaci narodów 

_,,Przyczynek do za·gadnieli leninizmu" ~~~.~1t~~.;:~~~~~~~~~:·~~~~~~~ N• PoCZątku 1926 r. ukiattała się Stalinowska nauka o dyktaturze I „Związki zawodowe, jako maw " " • skiej Republiki Federacyjnej oraz wysokich urodzajów, słynnych ho-
praca towamysea Stalina pt. proletaria·tu legła u podstaw właści- sówa 01·ganizacja prnletariatui W ,,Przyczynku do zatadnień le- republik: Azerbejdżańskiej, Gruziń- dowców bydla, przodujących trakto-

.P~„tlt"";r"'C:Z"""'Y"'nek do zal'adnień lenfnJz- wego zrozumienia istoty demokracji łąccząca partię z klasą, przede ninizmu•• towamysz Stalin rozwinął skiej, l{aznchskiej, Karelo-Fińskiej, rzystów i kombajnerów: doświad~z~ 
mu''. V! ~racy tej, bę~ącej dalszym ludowej, dopomogła partll naszej do wszystłCim w zakresie produkcji; leninowską naukę 0 moźliwości zwy Kirgiskiej, Łotewskiej, Litewskiej, nych kierowników rolnictwa sociall· 
l'Ozw.in:ięc:J.em je.g-0 gemalnego d:i:!eła odrzucenia. prawlcowych l naojona· rady, jako masowa organizacja cięstwa socjalizmu w jednym kra- Mołdawskiej i Tadzyckiel. W pozo· ~tycznego. 
pt. „O zagadnieniach lenłn!zmu", to listycnnych teorU o tym, te demo· ludu pracującego, łąl:ząca z nw Ju. Opozycja zinowiewowsko - troc- stałych republikach związkowych wy Wśród kandydatów na deputowi:-
warzysrz staUn zdemaskował i l~- kracja ludowa - to rzekomo prze- partię, prnede wszystkim w tta- k.istowska usiłowała podważyć tezę bory wyznaczono na dzień 25 lutego. nych widzimy wielu działaczy nauki, 
bił ~apLtulanckie t~le wrogó'!' so- olwstawna Związkowi Rad:r.leckie- kresie państwowym; sp6łdzielnle, Lenina o możliwości izbudowania w kraju radzieckim miliony Judzi techniki, literatury, sztuki, pracow-
cjal:izmu z grupy ZinoW!ewa i Ka- mu droga do socjalizmu. Nauka o jako masowa organi2acja, głów- socjalizmu w jednym kraju twler- biorą czynny udział w życiu państwo ników na polu oświaty i służby zdro-
mieniewa. Towarzysz .Stalin wyka· dyktaturze proletariatu dopomogła nie chłopstwa, łącząca partię z dząc, że bee ocalenia rewolucji w wym i społecznym, wysuwaj!,\ się wia. Są to m. in.: prezydent Akade · 
~ł, że eałkowlcłe mozll~e Jesi so- nam do z.rozumienia, że klasowa masami chłopskimi, przede Rosj1 przez rewolucję · międrzynaro- spośród nich setki tysięcy działaczy mii Sztuk Pięknych ZSRR - A. Ge-
cJ&llstyozne uprzemysłowienie ZSRR istota naszej władzy jest jednorod- wszystkim w 1.1:akresie gospodar- dową, proletariat rosyjski, na sku- państwowych, partyjnych i społecz• rasirnow, prezydent Akademii Nauk 
l wclą&nłęcle przez proletariat pod• na z władzą radziecką.. to znaczy, ze ki, w zakresie wciągania chłop• tek zacofania swego kraju, nie rzdo- nych, pr:todowników prac~ socjali- Republiki Kazachskiej - I. Satpa-
stawowych mas chłopstw~ do dzie- władza nasza jest formą dyktatury stwa do budownictwa socjali- ła 0 własnych silach zbudować so· stycznej, zdolnych kierowmków go jew, dr nauk biolog·icznych - prof. 
ła budownictwa socJa.lu1ty~nego. 1>roletal'iatu I że spełnia ona te sa- stycznego; zwią:zek młodzieży, ja cjalie:rnu. spodarczych, utalentowanych działa- Olga Lepieszyńska, pisarz A. Fadie-
Tym. samym uzbroił on partię bol- me funkcje klasowe, co dyktatm;a ko maisowa organlriacja młodrz.ie· Towarzysz Sbalin roobił ezy nauki, techniki, literatury i sztu jPw, 1>0eta M. Isakowski, komp_oz~-
srzew1cką i klasę robotniczą w nie- proletariatu w formie radzieckiej, ży robotniczej i chłQ'Psk:iej, po- argu- ki. Oni to właśnie są kandydatami tor Abdyłes Małdybajew, (K1rg1-
złomną wiarę w zwycięstwo budo• W ten ~posób d:tlękł nauce Leni- wołana do tego, aby- ułatwić :~~i[' i 0cfc~~i· dr~::~\~w~~d~~~~ narodu do Rad Najwyższych repu- zja), artysta-malarz U: Dzaperidze 
wnictwa socJallst7cmego. Uzbroił na • Stalina, PM"ti~ nasza rocibiła awangardz.le proletariatu socja- ctwa socjalirŁmu w ZSRR. Partia blik związkowych. (Gruzja). zasłużona nauczycielka A. 
onb rtówruic ·eż mlędzyn:irodowy ruch ideologicznie i organizacyjnie go- llstyczne wychownnie nowego po bolszewicka nie zdołałaby am wfliąć, . Narody wszystkich republik zwfąz Ber:r:iń (Łotwa), zasłużony lekarz 
ro ~n zy we wla§c1we rozumienie .mułkowszc:zyznę,oczyściła drogę do kolenia i urobienie nowych re- anl utrzymać władzy robotniczo _ kowych jako piel·wszego kandydata RSFRR A. Barbiński, zasłużona ar· 
podstawowych zasad leninlzmn. zbudowania socjalizmu w Polsce w zerw; wreszcie parbia., jako pod- na depltto•vaneoo do Rad Nai·,vyz'· tystka RSFRR, W. Dawydowa i iruni. • * · · t chłopskiej w walce it wrogami, nie • „ • oparciu o pomoc i dosw1ad~enla stawowa siła kierująca w sys e- potrafiłaby zlikWidować kapitaliz· szych wysun~ły wielkiego budowni· Naród radziecki, dumny . ze swych 

Pierwsza sprawa, którą towa· Związku Radzieckiego. mie dyk.tatui·y proletariatu, po- mu w mieście i na w:ii, nie umiała- czego komunizmu, wodza narodu ra sił zbrojnych, stojących na straży 
mysz Stalin wysuwa w swo- To zadecydowało o całej naszej wołana do kierowania ws:zystki- by zmobilizoi.vać wielomilionowych dzieckiego i całej po3tfpowcj ludz· bezpiecze11stwa kraju socjalizmu, je-

fej pracy „Przyczynek do !Zagadnień dalszej drodze rozwojowej, 0 tym, mi tymi organiuicjami maso- mas pracujących z klasą robotniczą ko~ci, niezmordowanego bojownika o dnomyślnie wysunął następujących 
leninizmu", to problem: co to jest że zamiast pójść z powrotem do ka- wymi...". na czele I wykrzesać z nich, tak ko- pokó' na całym świecie, towarZysza kandydatów: marszałka Związku 
leninizm? pitalizmu, pomaszerowaliśmy na· Z cał4 siłą podkreśl~ towarzysz niecrzny dla budowy socjalizmu, en- ~TALINA. Radzieckiego, K. Mereckowa, gene-

Towamysz Stalin - w odpowie- przód - do :ocjalizmu. Stalin, że rola partii polega nie na tuzjazm i hart - bez rozgromienia Na licznych zebraniach wysunięto rała armii, S. Sztemenko, admirała 
fai na pytanie - nawiązuje do swe . * * tym, by zastępować transmisje, lecz trockistowsko -rz.inowiewowskiej teo jednomyślnie na deputowanych do A. Golowko, generała-pułkownika B. 
io dzieła z 1924 r. pt. „0 podsta- W Iele uwagi poświęca towarzysz na tym, by popmez nie kierować rii 0 niemożliwości rzbudoWania so- Rad Najwyzszych wiernych wspól· Frolowa, ienerała-lejttfunta lotnic· 
wacL leninizmu", w którym dał na- Stalin W swoim dziele rz.a- klasą robotniczą i masami. cjali'zmu w jednym kraiu. bojowników towarzysza Stalina, kie- twa - W. Stalina, generała-majora 
stępujące określenie : „Leninizm. - gadnieniu „mechanizmu", przy po- w innym z.nowu miejscu czyta- * 1: ·* rowników partii bolszewickiej i rzą- N. Ponomariewa i innych. 
k> marksizm epoki imperializmu i mocy którego proletariat urzeczy- my: „Partia, licząca kilkaset tysięcy Praca towarzysza Stalina „Prty- du radzieckiego: W. Mołotowa, G. Naród radziecki jedi10myślnie wy-
rewolucji proletarlaokfeJ, Solślej m4 wistnla w pracy coct.iennej swoją c:tłonków. kieruje Radami... ogarnia czynek do zagadnień lenini:zmu" Mnlenkowa, L. Serie, W. Woroszyło !;tmął na depµtowanych do Rad Naj
wiąc: Leninizm - to teoria i takty· dyktaturę. jącymi kilka milionów ludz.i, par- ukazała się 25 lat temu. Minione wa, A. Mikojnna, N. Bułganina, L. wyższych najlepszych swych synów 
ka rewolucji proletariackiej w ogó- Mechanirzm ten składa się z róż- tyjnych i bezpartyjnych, ale nie mo ćwierćwieczE> potwierdziło , że nauka Kaganowiczn, A. Andrejewa, N. i córki. komunistów i bezpartyjnych. 
le, łeorla i taktyka. dyktatury prole- nych „transmisji" I z „siły kieruJll· że i nie powinna ich zastępować". Lenina i Stalina - to niezawodna Chruszczewa, A. Kosygina, N. Szwer Fakt ten jest wyrazem moralno-po-
tal'la.tu w uczególnoścl". cej". Razem stanowią one zwarty • busola dla klasy rnbotnicze1· i mas nika, M. Susfowa, P. Ponomarenkę, lityczneJ· J'edności społeczeństwa ra-c Ten problem: „kierować", lecz nie o wynika z powyższego oltreśle- system dyl1tl!tury proletariatu. k ptacuJ'ących całego świata w ich l\1. Szkiriatowa, dzieckiego, niewzruszoneJ· p1·Z.YJ'aźni ni ? R I · i k . ,zastepować", stai nierzadko, ja o a. o ę transmiSJi w system e dy ta h walce \V""WOleńC'Z.eJ". Wierność dla Zało,,.; przeds1.„biors'-:v przem"sło- narodów ZSRR, ścisłego zespolenia Z t ostra boląe7.ka w różnych ogniwac ~~ „. " "' " ego, że len!ni2rn jest teori!ł 1 tury proletar1atu Odgrywają maso~ leninizmu, kierowanie się jego wych wysunęły kandydatów swych ludzi radzieckich wokół partii Leni-

.taktyką rewolucji proletarlackiej, we organi~cje klasy robotniczej i naszej partii. wskazaniami, to główny warunek najwybitniejszych pracowników: ro- na.Stalina, wyrazem prawdziwie de-
a podstawą rewolucji proletar1ac- pracującego chłopstwa, Jak np. Leninizm uczy, że partia może słusznej polityki i zwycięstwa kla· 1 hotników, inżynierów, konstrukto- mokra.tycznego charakteru państwa 
klej jest dyktatura proletariatu, wy ~wiązki ta.wodowe, rady, spółd:r.iel- prawidłowo kierować masami nie sy robotniczej. rów. radzieckiego. 
nlka, że „rzec-.i: główną w lenłnlzmie nie wszelkiego rodzaju, organizuc.Ja drogą komenderowania i nacisków JERZY NAWROT. Kołchoźnicy i pracownicy staejł J. SZCZERBAKOW. 
!tanowi ozngadnłenle dyktatury pro- młodzieży, organizacja kobiet ltd. adinirtisfracyjnych, ale przez wy. 
letarlatu, ouracowanle tero za.gad• Siłą kierującą w tym sy.;;tcmic Jest jaśnlnnie 1 prackonanle mas co do 
nlenla, uzasadnienie i konkretyza- awangarda proletariatu - partia. słuszności swojej polityki. Jest to 
cja tl'fO zagadnienia" (Stallnl. Pro- W ogólnych uirysach towarz~·sz ledyna droga dla rldobycia zaufania 
letariat - bowiem - bez dyktatury Stalin w następuJący sposób przeq- ma~. bez którego nie może być mo
nie rzrealizu.le zadań, które stawia stawie, jak wygląda „mechanizm" wy o wciągnięciu ich do walki o 
przed nim rewolucja. dyktatury proletarlatu: real!tację haseł i programtl partii. Q pozycja rzinowiewowska sfał· 

SZO\vała istotę leniniztnu, Wy
suwając zagadnienie chłopskie za
miast dyktatury proletariatu na 
czoło leninizmu, usUowała ona 
pnzedstawić naukę Lenina, 3ako 
p:rrzydatną tylko dla Ros·ji i podob
nych jej krajów o przewadze chłop
skiej, usJłowała wyjałowić leninitt.m 
r. jego międzynarodowej treści i 
ttczynić zeń swoiste zjawisko rosyj
lkie. Fakty następnych lat pokaza
ly, ie pod tymi usiłowaniami kryła 
~ię ś~ndoroa pr6ba re.~taura.l'ji kii„ 
;ritalizmu w Rosji. 

Lenini2m właśn:!e dlatego, te jest 
1auką o dyktaturze proletariatu, 
1ie może być rzamknięty w ramach 
'larodowych jednego. kraju. Dykta
tura proletariatu tiie jest rzjawl
skiem clia.!'akterystycznym tylko 
dla Ro9jł. Wszędzie, gd71.I~ Istnieje 
wyzysk i Ul'iBk imperlallstyozny i 
wszędzie, gdzie iatnleje rewolucyj
na walka klasy robotni~eJ I mas 
pracuJących, wszędzie tam dojrzewn 
walka o władzę robotniczą l lstnle· 
je prohlem <lYktatury proletulatu. 

.,Bolszewizm służyć milże za wzór 
taktyki dla wszystkich" - pisał Le· 
nin. ,.Leninizm - pisał towarzysz 
Stalin - jest międzynarodową, nau
ltą proletariuszy wszystkich kra
lów, przyd:itną I obowią.zującą dla 
wszystkich bez wyjątku krajów". 

8 godzin zamiast 21 dni 

Brygada piotrTcowskiclt kolejnr:y dokorwła 11lf.'nl'~ze10 u: l'ol~ce - .•;y/1lwJ· 
ci owego remoritu parn1<·ow. W zorując się n(I do!wi111fr:e11iurh luilej11r11y ra~ 
dzieckich, tow. tow. Rzędow.d:i, Knif{.·ki, L11śniak i inni pracoumicy p11rowo· 
zol(l1li, wyremontowali parowóz 1'Y #5-315 w ciągu 8 godzm zamiast w 21 

drii. 

Metody samodzielnego studiowania 
teorii marksizmu-leninizmu 

N ajbardelej rozpowsiiechnioną 
wśród członków WKP(b) for

mą szkolenia partyjnego jest samo• 
kształcenie. Ta, wypróbowana przez 
starsze pokolenie bolszewików, me
toda stała się w ZSRR zasadniczą me 
todą sfudlowanta teorii markslzmu
leninlzmu. Wystarczy powiedz.leć, 
źe w ubieirlyrn roku szk9lnym 1.301) 
tys. członków partii I Uczhi przed· 
stawioiele bezpartyjnej intellgcncjt 
pracowali samodzielnie nad po1łę· 
bieniem swej wiedzy partyjnej. 

Metoda samodzielnego studiowa • 
nia teorii mark:;.istowsko • leninow 
skiej nie Jest dostępna dla kazdego, 
wymaga ona określonego zasobu o
gólnych wiadomości. odpoWiedniego 
po1Jomu Politycznego. umiejętności 
korzystania z kslą~kl . Wszystkie te 
okdliczności bada sl~ przed rozpoczę 
etem roku szkolnego, w toku osobi
stej rozmowy k11!rown1ków orizaniza 
cjl partyjne.1 z każdym, kto pragnie 
samodzielnie pracować nad soba. 
Podczas rozmowy ustala s!e również 
przedmiot pracy na dany okres, mo
że to być historia WKP(b), zagad· 
ni.enta filozoficzne, ekonomia poll· 
tyczna itd. 

Po ustaleniu przedmlotu studiów, 
kn~dy samodzielnie stud!ujacy mark 
s!:rin-lentnlzm opracowuje łndywidu 
alny plan zajęć, dostosowany do je
go osobistych zainteresowań i posia 

danych iu* wiadomości. PJQn prze- 10 przez studiuj"41ego plano I Jron
wlduje. w jakim terminie ma by~ spektu. Ustalam na!ltępnie . w jakim 
pnzestudiowany dany temat, lub stopniu plan :r..ostał wykonany, na 
dzieło, jakich studiujący zamierza Jakie trudności napGtykĄł studiują_ 
wysłuchać wykładów i odczytów, z cy przy opracowywaniu danego te. 
jaką chce się zapoznać llteraturą matu doradzam w jaki sposób po
itd. KC WKP(b) stanowczo potępia winien je przezwyciężyć i w jaki 
tych kierowników partyjnych, któ - sposób ma nadal pracować". 
rzy usiłują narzucić jednakowe pia- Obok konsultacji Indy,widual~~-ch, 
ny nauki i jednakowe terminy prze-
studiowania zaleconych dziel wszyst organizuje się też, w razie potne-
klm samodzielnie studiującym. by, konsultacje rrupowe oraz dysku· 

Osoby, studiujące samodzielnłe te sJe teoretyome, podczas których o. 
ori~ marksfgtowsko·lentnowską, pod mawia się zazwyczaj referaty studiu 
kreślają wielkie znaczenie łndywt. 
dualnego plantt. Oto na przvltład co Jących. W tejże woroneskiej fabry-
móWi na ten temat tow. Tatati ~ ce „Elektrosygnał" w ubiegłym ro
now, zatrudniony w Ministerstwie ku szkolnym przedyskutowano oko 
Zaopatrzenia ZSRR: ło stu referatów z zakresu historii 

„Przy 11amodzłe1nym 11tut1łowanlu WKP(b), materializmu dialektyczne_ 
tem:il mllrksltmu-fonlnl?.mll spraw~ go i historycznego oraz ekonomii po 
zasadnil'zą ,je11t systematyczna pra• 
ca nart ksią~ką. Nalezy nmfcć ułotyó litycznej. 
swój ll~1u1 w ten !lpOsób. bY pewnlł Studiujący samodzielnie teorię 
jego część poświecać wyła<'znfe na marksistowsko-leninowską korzysta 
lekturę. Ze względu na wytęionlł ją z wydatnej pomocy irabinet6w 
prac!) zawodową ł partyjną począt. . 
kowo trudno mi było mald6 cias partyjnych (przy komitetach rc1ono 
na f'zyt11nie literatury u~upelnł!\.1ą~ wych i miejskich), wyposażonych w 
cej. Kiedy zaczęlem jf'dnak bardziej I odpowiednią literaturę i pomoce na
systematyc!tinle stmliowa6 hlstol'łe ukowe. Aby ulatw16 samodzielne 
pattli. a nnqfępnle ekonomfr, pollty studia, prasa centralna f terenowa 
111..ną sac,fnll7.mu - to stało ~lę kotlle 
c:i:ne I codzienne ciytanl<- odpowlcd- zamieszcza state na swych lamach 
nich dzfC'ł. Studiami 'Zll:fmu.1e sie za 

:Bój, kt6ry towax-7.ysz Stalin <ZWY
~ęsko stoczył o mlc:dzynarodowy 
charakter leninizmu, odegrał decY· 
du,iącą rolę w wYt:wolencze:i walce 
naroo6w. Było to zwycięstwo w eka 
li całej epoki historycznej. Bez leni
nizmu, jako mi<;-dtynarodowej nau
k'.! o rewolucji proletariackiej i dyk
tatutt~ proletariatu, nie powstałyby 
po drugiej wojnie światowej kraje 
demokracji Iudowel, nie byłoby clzi
siej~zej Chińskiej Republilci Ludo
wej, a Niemiecka Republika Demo
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
pokoju i walk\ e lmperlalizmem na 
kontynenC'ie Europy. 

~ałoga 
wzmaga 

Ozorkowskl•Ch z p B zwyc1.a1 2 - 3 razy w tygodniu o-
raz w dni fiwląteczne, przecietnle 
8 - 10 godzin tyqodniowo. Wielltą 

artykuły. omawiające Poszczerólne 
zagadnienia teoretyczne, korespon _ 
denoJe propagandzistów, konsulta.11-
tów studiujących. 

Kra.le demokracj\ ludowej, mię
dzy niml również I Polska, kształ
tują na podstawie naukJ 1eninow
sklrj swoją nlew7.ruszoną jedność 
ef: sobą i Zw1ąiklem Radtlecklm. · 

w oparciu .o naukę leninowską 
partie robotn!c:i.e i k~un\styczne 
,:• państwach demokracji 11.1dowej 
potrafiły rozgromlć agentury tmpe~ 
ria11styc7.no - tltowskle, a w kra
jach kapitalistycznych - prowadzą 
walkę o wyi7.olowanle ich od mas. 

• * 11 

W „Przyczynku do zagadnień 
le~nlzmu'' towanysi. Stalln 

rozwija jaukę o dykta.turse ptoleta 
l'latu. Towarzysz · Stalin uczy, że 
dyktatura prolPtarlatu posiada trzy 
podstawowe strony, Pierwsza stro
na polega na tym, :t.e proletariat 
używa swojej władzy dla zdławie
nia oporu buriuazji. dla obrony kra 
ju i utrwalenia łączności z między
narodową klasą robotni~ą. Druga 
strona polega na tym, że proleta• 
riat wykor1ystuje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od buriua
rz.ji szerokich nieproletariackich tnas 
pracujących w miastach J wsiach i 
dla wciągnięcia ich - pod swoim 
kierownictwem - do budowy socja 
lizmu. Trzecia strona dyktatury pro 
letariatu polega na tym, te proleta
riat wykoMystuje swoją właqzę 
dla zniesienia klas i '1:budowanla 
beiklasowego społeczeństwa socja„ 
listycznego. 

, 

Ozorkowskie Zakłady Przemysłu 
Bawełuiane~o, które jeszcr.e przed 
pół rokiem borykały się z trudno•
ciami Il braku odpowiedniej ilości rąk 
do pracy, dzięki rozwojowi wielo· 
warsztatowości całkowicie zlikwido
wały istniejące na tym odcinku nledo 
mallanla. 

Realizacja planu produkcylnego na 
rok 1951 wymaga od załogi podnie· 
sienia wyd11jnosci pracy o 10 proc. 
Czy jest to mozliwe? Bez wątpienia 
tok. Stnn naszego parku maszyno· 
wcgo jest zodowalail\Cy, personel te· 
chniczny no odpowiednim poziomie. 
Bazy moill\ i powinny być wykony· 
wene przez wszystkich w 100 pro~cn
tach. Dowiedli tego już tacy maj
strowie, jak Barczy6ski, Rosiak, La· 
aecki, Gutowski czy Kubiak, których 
ze~poły systematycznie wypełniają 
plany, a wyniki ich ulegają popr.t· 
wie z miesiąca na micsie.c. 

Swiadczą o tym r6wnid wyniki. 
o~i111~ane pr1.ez wiele tkaczek i tka· 
czy. Np. ob. Szwajkowska wyrabia 
I 17 proc bazy, Binkow11ka - 108,9 
rroc., Politowicz - 120,6 proc., Mi· 
cbalski, - I 10 proc:., Zcmłlcr - 130,4 
proc., Rzepnikowski - 107,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco· 
wników, awymi osil\gnięcio.mi wydat• 
nie przyspieszających realizację za
dań Planu 6-letniego, mamy również 
sporo takich, którzy bynajmniej nie 
z powodu niedostatecznych kwalifl· 
kacJI, ale ze względu 11a swój nie
właściwy stos11nek clo pracy opóźnia· 
ją nasz marsz ku lepszemu jutrn. Są 
to majstrowie - .Wójtczak1 Bla-

d 
e , pomocą SI\ dla mnie notatki z pne. 

W Y a I n O~ e' p r a c y słuchanych wykładów. Po przeczy -
_ ~ t11nlu 7:leconej literatury opracowuję 

k<1n1;pekt z 7.akresu ka:ldego tema-
szczyk, Rogalski, tkacze - Kowal· 
czyk, Marczak, Stasiak, ZwoliAska, 
Kuzan. 

Przy analizie przyczyn niewykona
nia baz akordowych okazało się, ze 
przynajmme1 w 60 procentach na· 
stąpilo Io wla~nie z braku dyscypli
ny pracy, w 20 procentach z racji 
niedostatecznych kwalifikacji zawado 
wych, a reszta z powodów natury 
technicznej, 

Dlatel!o tc:t, chcąc zapewnić termi
nowe wylrnnywanie planów, zało~a 
Ozorkowsl-ich Zakładów musi przede 
wszystkim walczyć o pod11iesienie 
dyscypliny pracy, i to zarówno wśród 
personelu tci:hniczneiio, jak i ro· 
botników. Walka ta winna być pro· 
wadzona konsekwentnie przez admi
nistrację, radę zakładową, organi· 
zacj~ partyjną i ZMP, przy pomocy 
na szeroką skalę zakrojonej akcil 
uświadamiającej i indywidualnego od• 
działywania na poszczególnych pra· 
cowników. 

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy· 
scyplioa pracy, to nie tylko przeby· 
waaie w cią~u 8 ~odzin na terenie 
zakładu, lecz 8 llodzin wydajnej pra
cy. 

Nowa struktura or~anizacyina, -Ia
jąca pełnię uprawnień ale tet nakła
dająca całkowitą indywidualną odpo
wiedzialność za poszczeg61ne odcinki 
pracy na ludzi, którym je powierzo· 
no, gwarantuje postawienie dyscypli· 
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie
dnim poziomie. 

Następ11ym warunkiem. niezbed
nym dla pełnej realizacji planów pro 
dukcyjnych, jest stałe doszkalanie 

słahszych tkac:z:y, które do niedav->na tu". 
jeszcze pozostawiało wiele do ży~ze· 51mok11ttałccmle wymap kle. 
nia. Zarówno dyrekcja, jo.k I rada rownfotwa i Pomocy orranb.a 
lakładowa oraz podstawowa or!lani· cjl partyJnyoh. Jedną z zasadni. 
zacjo. partyjna nie wykazywały nale· czych form pcmocv Bił ~kłady i 
żytego zainteresowania tym tak W.l• odczyty. Organizacje nartyjńe opra· 
żnym odcinkiem. Majstrowie, którcy criwuią plany wykładńw, uwuled -
si\ bezpośrednio odpowiedzialni za nla1ąc znłnteresowania studlują
szkoll!nle tkaczy w swoich partiach. cvch, Ich plony i proi;(ram nauki. 
uważali, że odpowiedzialność za stan Wiele J.:omit!'tów oartyjnych organi• 
sr.kolenia ponos:tą jedynie referenci zuje cykle wykładów z zakresu hl-
1.zkolnictwl\ zawodowc110. Było to st-Orii Wl~P<bl. ma.teriallmtu hl!ltorv 
stanowisko z l!runtu błędne, oportu- czne~o i dialekt:vczncgo. ekonomii 
nistyczne. politycinP.i, 7.agadnień polit:vkl 'ZaKt'I\ 

Jednak przeprowadzone już na tym nłcznej ZSRR I sytuujl mfędzynaM 
odcinku zmiany pozwolą uniknąć dowej. 
dawnych błędów. Postanowione zo-1 Znacznej pomocy ~tudi11jącym sa 
stało, :ie majster zmianowy kieruje i modr.telnle teorię bolszewizmu u
odpowiada za szkolenie podległej mu dzielaja konsultanci, vv-yznaczeni 
grupv pracowników. Poza tym spra• przez organb:acje partyjne spośród 
wa szkolenia bc;dzie przynajmniej raz najlepiej przygotowanych człon
w miesiącu tematem obrad Komitetu ków partil. Za pośrednictwem kon
Fabryczne,o. S'llltantów komitety partvine moi;ią 
Doświadczeni<\ ubiegłych lo.t, stałe utrzymywać ścisłą więź ze studiują 

nnalizowanie przyczyn wszelkich nie· cymi, kontt'olowa6 W\•konanie lnd.v
dociągnięć, w oparciu o wciąż no"•e wi~ualnych planów. Konsultat ora
sukcesy naszych przodowników pra- Clqe zazwyczaj z grupą. !5 - 7 ogób. 
cy i rncjonalizntor6w, jak również o K?nsult~nt doradza, w Jaldej kole~no 
doświadczenia radziecl1ich lowari.y- śct nalezy studiować lltera~urę, Jak 
szy pracy, walnie przyczyniają się do notować przPczytany materiał. 
tego, iż za•oga Ozorkowskich Zakła· .Jeden z konsultantów orl(anizacji 
dów Przemysłu Bawelnianesto ~tale partyjnej \Voroneskiej fabryki .,Ele 
podno~l6 będzie wydajnośó pracy, ktrosygnał", Dołotow, w następuja
wykonywo.ć i pril:ckraczać bazy nkor· cy sposób opowiada o i;wej pracy: 
dowe, a co za tym idzie, przedter• „Grupa moja, składająca się z 1 
młnowo zreallzufe nlau produkcyjny osób studiowała filozofię markst -
z11r6wno w roku b. t11cym, jak i w st-0,v'sko-lenłnowską na pcdsta.wle Po 
Jatach następnych. szcze16Jnych dzieł Marksa, Engel_ 

E. MAJEK, sa, Lenina i Stalina. Katd~ indywi 
dyrektor naczelnv Ozorkowskich dualną konsultację rozpoczynam -za 

ZPB, zwyczaj od przejrzenia 1porządzone. 

, 

zapewniając warunki niezbędne 
dla politycznego samokształce-

nia, KC WKP(b) WYmaga jednocze 
śnie, aby Qrganlzacje partyjne <loko 
n;twaly stałej kontrolł aamodzieł -
nych lltudł6w teorii marksistow1;ko_ 
leninowskiej, 

W myśl wskazal'l Komitetu Cen. 
tralnego organizacje partyjne pt·ze
prowadzają kontrolę samod1.ielnej 
pracy drogą konsultacji, dy skusi i 
nad referatami, indywidualnych roz 
mów sekretarzy komitetów partyj
nych ze studiującymi oraz omawia
ni.a sprawy szkolenlia politycznego 
na zebraniach partyjnych i posiedze 
niach komitetów partyjnych, organi 
z.owania konferencji studiujących 

itp. Wszystkie te formy kontroli da 
ją dobre wyniki przy umiejętnym 
ich stosowaniu. 

Tysiące członk6w i kandydatów 
WKP(b) studiuj~ samodzielnie teorii) 
marksizmu-leninizmu, łącZf.\C studia 
teoretyczne z aktywną działalnością 
praktyczną w partii i w zakładach 

pracy. Wszystkim im przyświecają 
słowa towarzysza Stalina., który 
mówił, że „im wyt<izy jest por:lom 
polltycmy ł uświadomienie marksi
stowsko-leninowskie pracowników 
jakiejkolwiek dziedziny pracy pa6~ 
stwowej i partyjnej, tym wybzy jest 
Poziom samej pracy, tym bardziej 
jest ona owocna.„". 

I'. KOSZELEW 
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Upows·zechniC dobre doSwiadczenia 
wałki o wykonanie baz w ZPB im. Ma rch lewsk ie~o 

Cała załoga tkalni ZPB im. l\lar- i · m es1ącu przeciętnie 111 proc. WY- na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ wszyscy tkacze przystąpili do no-
chlewskiego przystąpiła do współza_ konania planu. Metody pracy tego tychczasowych wyników współza- wego współzawodnictwa, widząc w 
wodnictwa o 100 - procentowe wy- zespołu powinny być szeroko propa wodnietwa o większą wydajność nim doskonały środek do podniesie 
konanie baz. Fakt ten jest godny gowane, powinny stać się wzorem pracy, nia wydajności pracy. Trzeba jed-
pochwały. Tkalnia Zakładów im dla wszystkich zespołów tkackich Trzeba stwierdzić, że istnieje tu nak załodze przyjść .,, pomocą. Kie-

M hl k
. w Zakładach im. Marchlemoki'ego. wiele trudności, które przeszkadzaj~ rm.vnictwo tkalni powinno · usunąć 

arc ews iego ma przecież poważ- wu tk b' kt szk d d · • Istnieją bowiem tuta.i zespoły, które aczom w wykonywaniu ich baz o ie ywne prze ·o y, zaprowa zie 
ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie aczkolwiek przystąpiły do współza- produkcyjnych i hamują rozwój kontrolę wyników pracy poszczegól
wykonała planu za rok ubiegły, a wodnictwa, zupełpje nie zmieniły wspól:zawol.fnictwa. Wątek Nr 54, nych zespołów, upowszechniać do.
wielu tkaczy wykazuje tutaj niską swego wadliwego stylu pracy. Jako dostarczany przez przędzalnię jest bre doświadczenia. Wdzięczną, a za 

niechlubny przykład służyć może :>.e słaby i niedokręcony, a poza tym na razem odpowiedzialną rolę maja, rlo 
wydajność pracy. · · t kr' l · k" k m· · t d 'nk spół majstrów Bisyngiera i Wiader- wm1ę Y na ot ue cew ·i. T ·acze spe 1ema ma ym o c1 u grup:J 

Kolektywna praca zespołów powin kiewicza, \vykonujący swój plan za w takich warunkach muszą bardzo partyjne i związkowe. Ich zada -
na przynieść dobre wynihi. Tak jest ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej często wymieniać szpulki i odszu- niem - propagować osiągnięcia ta-

l I · w. ydaJ·nosci tego zespot11 8„ następu_ kiwać zrywający się wątek. Należało kich zespołów, jak ma.jstra Pacauow 
w zespo e, u.erowanym przez maj - · .., - b Jące: Majstrowie nje pouczyli tlrn _ Y więc skontrolować pracę przqdzal skiego, wykryWać i usuwać przyczy 
stra Stanisława Pacanowskiego, Tka n· · d · „ · k " tk N 54 t dn' · tak" czy, w jaki sposób należy usuwa{; 1 l po mesc Ja osc wą· u r . ny, u ru 1aJące pracę . 1m zespo 
cze cenią tutaj każdą i;ninutę, w.v- drobne przeszkody w produkcji. Tka Załoga tkalni Zakładów im. Mar- łom, jak majstra Bisyngiera. Wtedy 
korzystują możliwości produkcyjne czka Orzyńska, na przykład, denerwu chlewskiego postanowiła w ,bieżą-1 współzawodnictwo o większą wydaj 
maszyn, a przede wszystldm wzo.. je s-ię rzekomo z powodu złej osno- cym roku wydźwignąć się z cię:i:- ność spełni naprawdę swoje zada-

wy, podczas gdy przyczyną ;ej trud kiej sytu~cji, w jakie.i dotychczas nie. I 
rowo współpracują ze swoim mai · noś.ci jest spłaszczenie czubka w czó się znaJdowała. Dlatego też I M. SZUMSKA. 

/ 
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flo·- ~roc~;sto~ci~ch, związanych z podpisaniem aktu o wykonaniu wyty 
czenia państwowej granicy między Polską a Niemcami, robotnicy nie_ 
mieccy podejmowa.Ji we Frankfurcie nad Odrą robotników polskich. 

Na zdjęciu: przodownica pracy z wytwórni „Polska Wełna" z Zie
lonej Góry - Franciszka Budylłówna z serdecznej rozmowie z prze. 

. wodniczącą DFD z Frankfurtu - Anną Soppą. 

strem. łenku. Tkaczka powinna wiedzieć.

1 W tej chwili właśnie przy kroś _ że powodem rwania się osnowy mo ft _ „ .-1 • Lódź ' nie obsługiwanym przez tkacza że być wada w czółenku i że na- u roc•ą... .-• •co . -
, leży kilkanaście razy dziennie czó- '-:11 
Strzałkowskiego odkręciła się śruba. łenka kontrolować. Tkacze nie wie ' 

:~~:r :~~~o j~:r~~~:~ priic:C~ f:~~h~ ~~~~s;~có~ c~:\Tfe~~v~:i~ N a 1· w i· ę· ks z a i· n we si y c l(ł a 
nie zastana;wiając się długo, prz.yno nie, naleiy raczej unieruchomić to · ' 

si klucz, wrEicza go majstrowi, że_ 1::i~~u~~1!~g'~~~~~ :~~~~;[ec~:~ . , 
~;goni;o::t~~~tog~01k:a~~:t0 -0~ ~~~~a:i:y~ ~kf:'~:~~1~0:;kc~~~~ z dz1•edziny, go~podark1• komunaln'e; 
śruba została przykręcona i war- kontroli pracy pomagaczek, skut- ~ 3 
sztat już w ruchu. Hasło wzajemnej kiem czego tkacze sami pntją g:nia
pomocy nie jest tutaj pustym fraze zda i wciągają nici, a pomagaczki Rurociąg Pilica-Łódź to największa 
sem. Młodzi tkacze, niewykwalifiko nie mają co robić. Tkaczki Fryd i Mu inwestycja Planu Sześcioletniego z 
wani spotykają, się na każdym kro- Jarczyk skarżą się na brak pomocy dziedziny gospodarki komunalnej. 
ku z opieką starszych: czy to przy ze strony majstrów. Nic więc dziw- Aby znaczenie jej w pełni docenić, 

ku, ale wszystko to były półśrodki. dzenia . do wyrównywania pracy ze• 
Jedynym rozwiązaniem „wodnego społów pomp. 
problemu" jest budowa rurocią~u. 

zawiązywaniu paska do bijaka, popra· nego, że w takich warunkach, wy- trzeba bvć mieszkańcem Łodzi. Do- SKĄD BĘDZIE POBIERANA WODA 
wianiu łapacza, czy też przy WYjmo niki pracy zespołu pozostawiają vrie st:\rczeni~ . dostatecznej ilości wody 
wianiu sztuki towaru z wałlriem'. le do życzenia. dla naszego miasta, dla nas, ie;lo Początkowo istniał projekt, nie 
Dzięki temu postoje w zespole male mieszkańców, posiada nie mniejsze nowy zresztą, bo datujący się jeszcze 
ją do minimum, a i majster ma 0 l!zeba . st".17ierdzić .. że l~ierownic- znaczenie. aniżeli miała np. dla stoli- z czasów Williama Lindley' a, aby 
wiele mniej roboty, bo rady star- two tkalni me. potr1:f1ło Jes~cze .do cy odbudowa mostów na Wiśle, łą· wodę pobierać bezpośt'ednio z Pilicy. 
szych zapobiegają psuciu się warszta tyc~1cza? wyc1ągnąc oclpow1edmch czących jej prawy i lewy brzeg. Rozwiązanie to nie było właściwe. 
tó wmos~ow z pracy . poszczególnych I CODZIENNA BOLĄCZKA Trzebr by bowiem, podobnie jak to ma 

Ć{f:o jeden z tkaczy zaczyna zesu· zespoł?w._ Wpraw<iz1.e n::i nara_dac~ W Lodzi z miejskiej sieci wodocią mi'ejsc~ w Warszawie, biorącej wa-
wać ciężarki. Wysta.rczyło tylko, ~?Jstlo'1.1;71e. otrzymu131 wsk~owk1, gowej korzysta obecnie około 130 dę z Wisły, budować olbrzymie fd
aby bez słowa skinął głową na swe- JaK powm111 pracowac, brak Jednak tysiecv mieszkańców A pozost li - try celem dokładnego oczyszczania 

ko. ntroli w jakim stopniu wska.zów. - to z~~CZ)' około 80 p.rocent ludnoas·c't? wody, a związane z tym koszty są 
go sąsiada, a ten już podskoczył. po ki t t ł d p e zos a. Y '~rowa. zon~ w 7:YCie: Ci czerpią wodę przeważnie z płyt· bardzo wysokie. ostanowiono więc 
mógł mu i wspólnymi siłami cdfnęli Dlatego tez maJstrowre B1syng1er i k' h d · h l d · t pobierać wodę z szeregu specjalnych 
osnowę. · Wiaderkiev.ricz nie 7.mi.enili · dotych - ·ie ' ~od wor~owyc ~ u m, wys awa w tym celu zbudowanych studni ~łę 
Zespół maj~tra Pacanowskiego, czas swego stylu pi-acy. W niedosta Jdą z wi~ rami w koleikach prz~d hy· b' h · h dł 

teczn m Sto nl
·u za·e'a 81

. t s ra rantami, n.oszą wodę .z. punk tow. od mowyc , c1ągnącyc . się wz uż 
dzięki dobrej organizacji pracy przo y p J • ę ą p b · · p·1· z 'd · · t 

dd 
• · . • . dalonych nieraz od mieisca zamiesz· rzegow 1 icy, naJ u1ącc się am na 

duje w tkalni, osiągając w bieżącym wą o ziałowa orgamza-0Ja partyJ- k · k'l t . · . . niev.ielkie1· .<łębokości pokłady zwie-
-------------------------------- anta o i orne r 1 w1ęceJ. "' Nie należy przy tym zapominać, trz"':łeg<>; wapienia ?bfitują w wod~. 

WIĘCEJ TROSKI 
o , pełne ·wykorzystanie maszyn 

W przędzalni średnioJ?rz~c!ne.t na
szych zakładów zaobserwbWali!i'u nie 
:pożądane zjawisko, które nalezałoby 
i;likwidować. Prawie na każdej ma
szynie część wrzecion pozostaje nie 
wykorzystana. Przyczynę tego sta-

Nieuchwytny lekarz 
Ambulatorium, lekarz i... wywiesz

ka. Czytamy: lekarz przyjmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny. 

A w rzeczywistości? 
- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 

odbiera portier) - nagły wypadek. 
Widocznie „nagłe wypadki" są bar 

dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa· 
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min. 

A potem? 
Krótkie spojrzenie na zegarek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacjenci tracą drogocenny czas w 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 

W. Janik i A. II.elt 
ZPW im. Łukasińskiego 

Doskonałe wyniki 

nowią niel!lnac:me tylko uszkod;1enia, 
które przy dobrych chęciach można 
byłoby łatwo naprawić. 

Podobne niedoeiągnięeia hamują i 
opóźniają wykonanie naszych pla
nów produkcyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 ·wrzecion (podczas jednej zmiany), 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 
Gdybyśmy obliczyli, ile tracimy w 

ciągu całego <lnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to iiczba nic w1korzy
stanych wrzecion na jednej sali wy
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to - olbrzym. Ile więc tracimy, je
śli podobne usterki zachodzą i w in
nych salach? 
Winę za ten stan rzeczy 1wnoszą 

również majsfrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nall produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało doprowadzić maszyny całko
wicie do porządku i wykorzystuć w 
Pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nacb, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan G-letni. 

E. Klinger 
ZPB 'iJn. Stalina 

młodej tkaczki 

że woda w Łodzi jest przeważnie ko· i Mozn~ Ją dosta.rc~a~ po .prostu ""! n~e 
lo~u żółta~~go, jest, jak to się mó· o~r:iniczonych rlos~1ach 1 co na1waz
w1 „twarda , ze względu na duże do r:1e1sze, ~oda . ta . iest ba.rd~o czysta, 
mieszki wapna i żelaza. W imbry- w rodz~JU tei, ia~cą- okre.slamy pa
kach, wiadrach, w kotłach parowych, wsze.chme. nazwą zrodlane1„ W .ten 
wszędzie, ~d:iie dłużej przehzymuje ~posob mia:to n.asze będzie ~tal.o 
się wodę;,osiada na dnach i ściana~~ b_ezsprzeczme nailepszą wodę do p1-
naczyń żółtawy osad, tzw. kamie11 cia w Polsce. 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni- Poczyuając już od samej Łodzi, Ie-
S7.czenie. :aą sznury potężnych rur. żelazne 

Przy tym wody tej posiadamy zbyt pierścienie, ściśle z sobą spojone, 

Nad brzegami Pilicy 

mało. Wystarczy kilkanaście upal· 
nych, bezdeszczowych dni, aby woda 
w wielu st1.1dniach łódzkich zamieni
ła się w niezdatną do użytku lepką 
maź. 

zamkną niedługo płynącą nieprzer
wanym strumieniem znad Pilicv ma
sę wody. Będzie to prawdziw~ rze
ka, opasana żelaznymi pierścienia· 
mi. 

KONIEC PRZYGOTOWAŃ 

Trasa ożyła już. Po polach uwi
jają się mierniczowie, przeprowadza 
się wiercenia. Ale wszystko to są 
jeszcze prace przygotowawcze. Ro
boty ziemne rozpoczną się gdzieś 
dopiero w począt,kach lata, Będą 
one w poważnym stopniu zmechani· 
zowane. Pójdą w ruch transportery, 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na
trafi się na twardsze pokłady, skały 
czy kamienie - zastosowany zosta
nie dynamit. Rury bowiem muszą 
być umieszczone na takiej głębokoś
ci, która by ochroniła płynącą w 
nich wodę w okresie największych 
nawet mrozów od zamarznięcia. 

Jeste:imy już nad brzegiem Pilicy. 
Tu właśnie znajdują się obfitujące 
w wodę tereny. 

Sklecone z drzewa budki mówią, 
że w tych właśnie miejscach znaj· 
dują się wykopane już studnie głę· 
binowe, zaczerpy, z których przy ;:>0-
mocy pomp tłoczona będzie woda 
do rurociągu. Na ukończeniu są już 
wi.orooniei 33- caci:ei-p6'w 1rG"J.O}" .... I1. 
Przeprowadzone próbne pompowa
nia dały doskonałe wyniki.. Jednak 
próby prowadzone są dalej, Trzeba 
bowiem dokładnie zbadać wydaj· 
ność każdego z otworów, ile może 
on dać wody itd. To wszystko wy
maga bardzo dokładnych badań. 
Bowiem sarna obecność dużych ilości 
wody. to jeszcze nie wszystko. Ra
cjonalna ~ospodarka wymaga okre
śle11ia, jakie ilości mogą być pobrane 
bez s;i:kody dla okolicy, bez jej „wym
szema . I dlatego właśnie woda nie 
będzie pobierana z jednego miejsca, 
a z kilkunas.tu różnych, nawet znacz 
nie odległych od siebie punktów. 

W okresie okupacji hitlerowcy dla 
zasilenia w wodę Fabryki Włókien 
Sztucznych na Widzewie, wybudo
wali pod Łodzią około 10 studni 
głębinowych, skąd chcieli pobierać 
potrzebne zakładom ilości wody. Ja
kie byłyby tego następ st wa? Cała 
okolica i tak iuż uboJ!a w wodę w 
promieniu kilku kilometrów zostala
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wy
suszoną, zamieniłaby się w pustynię. 

Objaw typowy dla gospodarki kapi
talistycznej a niedopuszczalny w go
spodarce planowej. 

WIEŻE WIERTNICZE 
NAD PILICĄ 

Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 
nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysposobienia Przemysła· 
wego i posiada zaledwie jednomie· 
sięczną naukę praktyczną. . . 

stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwili obecnej wyrabfa 
około 100 proc. bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż
szego czasu, osiągnięcie młodej ab
solwentki należy uważać za dosko
nały wstęp do dal>1zych sukcesów. 

Lata po wyzwoleniu 
nam znaczną poprawę na 

przyniosły Na połowie trasy rurociągu zo- Przewody, prowadzące 
tym odcin I staną wybudowane specjalne urzą- szczególnych zaczerpów, 

od po
połączone 

Jednak entuzjazm pracy Nadziei 
Osip.iuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo robotnica stała się dziś 
znaną przodownicą w naszym od· 
dziale. Po ~ędnomiesięcznej nauce po I 

ilf. Burczyńska 
ZPB im. Harnama, oddz. IL 

Przodownicy ZPB im. Okrzei 
pomagają słabszym tkaczom 

Ra~a nua~owa rolwiia wuółrnwo~nittwo ~r-au 
Wybory do ogniw związkowych I nym posiedzeniu rady zakładowej i 

wzbudziły duże zairiteresowanie I mężów zaufania przeprowadzono kry 
wśród naszej załogi. Na od· tyczną. i samokrytyczną ocenę dzia
bytym przed kilku dniami plenar łalności rady. W sprawozdaniu tow. 

Wójcika, przewodniczącego rady za
kładowej, wykazane zostały osi~gnię 
eia i braki jej pracy. Poważnym suk 
cesem rady jest masowy rozwój 
współzawodnictwa pracy, które obję-
ło 96 proc. załogi. Dzięki temu rocz-

D d tk b • • 11y plan produkcyjny za 1950 rok o a owe zo ow1ązan1a wykonany został w drugiej dekadzie 
grudnia. 

robot l·ko' 'll&J ZPW 1·m • s-4. w toku dyskusji nad dolychczaso-n • .,; • ~. 11.a•uga wą pracą mężów zaufania wytknięto 
myśle wełniany;n załog<l ZPW · im. niedostateczne zainteresowanie się 
Waryńskiego. przez nich zagadnieniami produkcyj-

Wczwanie zostało przyfote przez nymi oraz słabą opiekę nad przodo· 
zebranych burzliwymi oklaskami. wnikami produkcji. 

]. Tomaszuk Tow. Małkowski zapoznał zebra-

zostaną w centralnej przepompo• 
wni. Tu też wybudowane zostru1ą 
takie urządzenia, jak osadniki, .Jd· 
żelaziacze i stąd też po domiesza· 
niu odpowiedniej ilości chloru - w 
celach odkażających woda popły
nie do Łodzi. 
Tuż obok szosy na skraju lasu ' 

widać w1ezę wiertniczą. Wysoki, 
kilkunas to·m etrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami. Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok naprawdę niecodzien 
ny. Ale wiercenia studni głębino· 
wych odbywają się w podobny spo· 
sób, jak wiercenia szybów nafto· 
wych. 

Z oszalowanego deskami otworu 
wystaje wylot rury. Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łytka uno· 
si się na linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
naście centymetrów w pokładach 
ziemi. 

Pracujący tu wraz z całą brygadą 
wiertacz, ob. Jan Mak.oś, pochodzi 
z Krosna, .a w zawodzie śwoim pra· 
cuje już od 20 lat. Do tej pory pra· 
cował rrzy szybach naftowych, ~e
raz dla odmiany (od października u· 
biegłego roku) wierci studnie l!łębi· 
nowe dla Lodzi. 

Przed kilku dniami napotkano na 
twardy grunt, pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli naprzód. 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia.· 
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
nie więcej jak o pół metra. Doszii 
już do głębokości 53 metrów, a we· 
dług twierdzeń geologów do wody 
dotrą dopiero po 90 metrach. 
Głucho dudni stalowa łyżka, rur11 

zagłębia się, na nią zostanie nakr()· 
eona następna, otwór będzie <;ię 
wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
woda. 

Rurociąg, który uruchomiony 7.o· 
stanie w pierwszej połowie 1954 r., 
dostarczy naszemu miasi.u ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną zd.: 
cydowanej poprawie warunki sani
tarne miasta. skończą się wędrów· 
ki z wiadrami od studni do studni, 
Przystąpii:nie do budowy ~urociąg11, 
a następme uchwała Prezydium Rzą,
du, przyspieszająca o rok termin 
wykonania tej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych już 
dowodbw troski naszego Rządu Lu· 
doweito i naszej Partii o zapewnienie 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych. 

To, co było niemożliwe i niewyko
nalne w okresie kapit:i.H ~iyczno-sa· 

Brygadzista ]an Makoś 

Na apel, rzucony przez załogę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona
nie baz akordowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się nasza organiza· 
cja podstawowa, dyrekcja i rada za
kładowa. Zwołano zebranie, na któ
re zaproswno przodowników p1·acy, 
racjonalizatorów oraz personel tech· 
niczny. Każ.demu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 
w ich wysiłkach, zmierzających do 
przeh-roczenia bazy. 

niósł 1vykonanie baz swej grupy, li 
czącej 5 os6b, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,Z procent 
podniosła do 95,4 proc., ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc„ ob. 
Balcerzak W ojcieclt z 87 proc. do 
94,4 proc„ ob. Dzięci~lsld z 58,1 proc. 
do 8(\ proc„ ob. Drużyński z 77,5 
proc. do 91,9 i>roc. i kierownik Ta
bako z 69,3 proc. do 96,3 proc. 

W dniu 27 stycznia br. odbyła się 
u nas uroczystość wręczenia na?:ród 
wybitnym przodownikom pracy i ra 
cjonali'mtorom za ofiarny wysiłek 
dla przedterminowego wykonama 
planu 1950 roku. 

Nagrody w postaci ksi~żeczek o
szczędnościowych i dyplomów uzna· 
nia wręczy~ przewodniczący rady za 
kladowej tow. Fr. Kmin. 

ZPW im. A. Struga nych z uchwałami CRZZ, doty~zący
mi wyborów, a następnie omówił roz nacyjnych rządów, w okresie o kt6· 

M t t d 
wijajacy się nowy i·uch współzawod · ł t B · k' . 

Akcja jest w toku, ale JUZ dziś 
ni<Yi.na stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego przedtem 
baz produkcyjnych, może się teraz 
pochlubić pięknymi · osiągnięciami. 
Tak więc przeglądacz Druszcz pod-

Wprawdzie są jeszcze inni, któ
rzy wykazują słabsze wyniki, ale 
ci nie zra'i!:ają :;ię, lecz stale i :syste· 
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz do ustalor..ego pozi-0mu. Na tka
cza wywiera :yielce dodatni \'pływ 

fakt, że b.-toś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i . trudno8ciami, na 
które napotyka w swej codziennej 
pracy. 

A. Misiula 
ZPB im. Okrzei 

N<1 zt>braniu robotnicy podejmowa 
li ' tlodatkowe zobowiazania. Tow. 
Rzegocki, •starszy brakarz 1 oddzia· 
łn wykończalni, zobowiązał s i{' pod· 
nieść swą bazęc o 2 11roe., prz{'d;o:alnik· 
tow. Zygmunt Wójcik zobowhizał się 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć 
odpadki do minimum. 
Załoga naszych zakładów podjęła 

apel ZPE im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o ~ytuł najlepszeiro zakładu w prze-

.... 

arno raws Wo rzewa nictwa pracy, zainicjowany przez za rym. p~sa poe .a ~on!~ws i: ze „z 
ło""" ZPB ;111 Armii Ludowe· Na- ognia 1 ze krwi robi się złoto, w kil· 

"'" • J• I sach pękat„ch skacz p ' · 
Swego czasu zwiezione zostało na wiązując do 2pelu tej załogi, tow. c ' ą apiery, w~-

teren Strażnicy Nr 7. przy ul. Na- Szałowska zwróciła się do zebra· ~ą wars.ztaty prędką. robo,~ą, tucz.ą 
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki nych, aby przystąpili masowo do się ~odzią, .tł~ste Sza1blery - do
trzeciej strażnicy. Drzewo to po p1·ze współzawodnictwa w przemyśle wel ko.nuie dz1S1aJ dla d?bra mas pra
wiezieniu zrzucono na podwórze i do nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- cui~cych nasze Panstwo Lud~:n':'e, 
chwili obecnej nikt się nim nie r.a- stał ~rzyjęty z entuzjazmem i zało- ?anstwo_ rządzone przez robotmkow 
interesował. ga jednogłośnie postanowiła wez- i chłopow, . 

W żadnym wypadku nie powinno wać robotników z ZPW im. Wiosny I to stanowi cząstkę tego nowego, 
ono g·nić i niszczeć pod gołym nie- Ludów do podjęcia szlachetnej ryw.'.! cząstkę lel?szeg~ jutra, wykuwane· 
b I lizacji. go w codztenneJ pracy przez miliony 
em. St. Kubia/, 8. Ł11kasieu.ic~ robociarskich dłoni. . 

Straż Pożarna ZPW im. Niedzielskiego JERZY KRYGIER. 

• 
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Kronika· partyjna 
Dlidelnfoa Sr6~bnieśeie: · jutro o 

60dz. 16.30 w &ai!i konferencyjnej 
KD odbędzie się odprawa sekreta.-
1-:zy podstawowych organizacji, par
tyjnych. 

5, lat istnienia piercoszei szkoły TPD Województwo łódzkie 
przygotowuje się do akcii siewnej - - -H' nasząn1 n1•e!§C•e W dniu wczorajszym w sali kon- śwladc:zenia ·ub. roku pozwolHy u
ferencyjnej Wojewódzkiej Rady Na sprawnić pmebieg praygotowań do 
rodowej odbyła się narada woje- tegDrocznej wiosennej akcji slew
wódzkiego aktywu gospodarczego, nej, co niewątpliwie wpłynie na 
poświęcona omówieniu p1"lygotowań szybkie przeprowadzenie samej ak
do tegorocznej wiosennej kampanii cji. 

* \Ir • 

W dniu d~siejszym, tj. dnia 31 
stycznia i 1 lutego, o godz. 16 w sali 
konferencyjnej Komitetu Dzielnico· 
wego odbędzie się seminarium dła 
wykładowców II stopnia. 

Jutro uplywa pi~ć lat od urucho
mieiiia na terenie naszęgo miasta 
przez Robotnic2e Towar zystwo Przy 
jaciół Dzieci P"ierwsze~o świeckiego 
ośrudka. szkolnego. Otwarcie tej pla 
cówki nastąpiło 1 lutego 1946 r . 
przy ul. J aracza. 26. Obecnie mieści 

Uli„ ~zna · d · się tam I Ogólnokształcąca Sir.koła -.. sprze az Stopfiia Podstawowego i !.Jicealne-

1 go TPD. w ę g a o rozwoju tego ośrodka szkolnego 
Dzisiaj PSS i l\nID sprzedawać bę mówi dokładnie jego kronika, obra

dą ,vęgiel z wozów w następujących zująca e; każdym rokiem \vzrastają
punktach miasta: ce osiągnięcia. oto, co czytamy w 

Od godziny 9 rano: na ulicy Przy t.ej kronice: 
rodniczej przy Biegańskiego, Jęcz· „Dnia 5 lutego 19ł6 r. szkoła li
miennej (Osiedle Mireckiego), Grab czy zaledwie 144 dzieci. Już w 
skiego (Rokicie), Czarneckiego przy pierwszych mlesłą.<!Mlh p owstaje bi .,. 
Garbarskiej, Wapiennej p1•zy Sreb- blioteka szkolna, obejmu.1ą,ca 150 to" 
rzyńskiej, Grunwaldzkiej przy Srebt• mów oraz pr8()ownła zajęć prak
nej, Gęsiej przy Łagiewnickiej, Ma· tyc2nych. W czasie waka.cjl dzięki 
gist rackiej przy Nowotki, Wschod· stara niom RTPD młndm&l wy.1eżdła 
niej prży Południowej, Norwida przy na kolonie do Wl8niowej Góry, Kar 
Karolewskiej. pacza i do Jurosław:li". 

Od godz. 15: na ulicy Nowozarzew Nowy rok szkolny 1948/47 przy-
ekiej przy Kilińskiego, Krot!nień· nosi w.zrost ilości uczniów w sriko
skiej przy Dubois, Popioły przy le. Młodzież przystępuje do pracy 
Rudzkiej. Blokowej przy Rudzkiej, \ społecznej w różnych drtle.dz!nach, 
Grażyny przy Rzgowskiej. czego dowodzą wrmtlanki w kronke, 

Ostatni etap . walki 
z analfabetyzmem 

Akcja walki z analfabetyzmem na nie przed Społeczną Komisją do 
terenie Łodzi nie przebiega zbyt Walki z Aualfabetyzmem, przed ra
sprawnie. darni narodowymi, organizacjami 

l\1iruo, że do 1 maja br. analfabe· społecznymi i masowymi, radami za 
tyzm ma być całkowicie zlikwido- kładowymi i wszystkimi czynnikami 
wany w zakładach pracy, a do 22 lip współpracującymi ze Społeczną Ko· 
ca przewidywane jest zakończenie misją, aby na kursach dla analfabe
wszystkich kursów p1·owadzonych w tów dopilnować 100-procentowej obe
mieście przez organizacje społeczne cności. W przeciwnym bowiem wy
- dużo jeszcze pozostało do zt·obie padku nie zdołamy w terminie wy
nia na tym odcinku. Duże zaległości wiązać się z zadania całkowitej li· 
w akcji likwidacji analfabetyzmu kwidacji analfabetyzmu w naszym 
~powodowane są przede wsiystkim mieście. 
tym, że na kursaah dla analfabetów Sprawy te byly tematem obrad na 
nie dol)ilnowano należycie sprawy wczo1·ajszej konferencji Społecznej 

.frekwencji. Bywal-y wypadki, iż na Komisji do Walki z Analfabetyzmem, 
kurs uczęszczało zaledwie 20 - 30 której przewodniczył peinomocnik 
procent zapisanych. Ęządu do spraw W. A. na miasto 

Odpowiedzialne zadanie staje obec I Łódi - tow. Minor. 

jak również podzlękowanie tej tre
ści: „W akcji gwiazdkowej dla swe
go obrońcy - żołnierza, młodzież 
szkoły RTPD wykazała wysoki sto
pień uspoł<'cr.nłenla, organizują.i! 
zbiclrkę na zakup bibliotek i sprzę
tu świetlicowego dla jednostełt w oj
skowych. Za ofiarny ten czyn nau
czyc'ielom i młodzieży składa ser
de~ne podziekowanie Towaraystw<' 
Pl'zyjaclół Zołnie1TZa". 

Na początku czerwca 1947 roku 
młodzież nawjązała ścisły kontakt 
rl jedną ze s'lkół na Ziemiach Odzy
skanych, której stale śpieszyła z po
mocą, przesyłając dary w postaci 
podręcznilców szkolnych. książek do 
biblioteki, olówków, rlcszytów, map, 
których brak odcżuwały wówczas 
Ziemie Odzyskane. 

Lata następne - to dalszy we.rost 
liczby uczniów w szkole, to dalsze 
pogłębianie uświadomienia mło
d:l;ieży. Jak wspominają kroniki tej 
uczelni, młodzież podejmuje liczne 
czobowią~ia, w wyniku których po 
wstają kadry przodowników pracy 
społecz:nej, nagradzanych za swą 
ofiarną działalnoM. Samorząd srzkol 
ny prowadzi bibliotekę, redaguje 
gazetki ścienne, wykazuje wielką 
aktywność we wszystkich dziedrz.i
na~h życ.i:a szko!y. 

Rok szkolny 1948 - 49 przy
nosi pow.ażne rzmfany w szkolni
ctwie. Ośrodek przy ul. J aracza sta 
je się szkolą jedenastoletnią. , Na
pł}'\va tu wclą~ nleprzerwan:i falą 
młodzież, łakn~a c?.yskj wiedzy, 
opartej o światopogląd naukowy, 
młodzież, która pragnie kształtować 
nową socjalistyczną moralność i 
przygotować się do czynnego udzia
łu w walce o spra·wiedłhvość s1>0-
łeczną, 

Ubiegły rok sz1<;olny - to rok dal 
szych sukcesów szkoly przy ul. Ja
racza. Młodc>.ież organizuje hufce 
SP, urządza ·w·spanlalą wystaw~ 
ksiąiek, p1"l.epi.·owAdr.a l<:onkurs pieś
ni 'radzieckich z udz!ałcm przedsta
wicieli Al·mii Rad?:icck:ej. 

Obecny, piąty rok istnienia szkob· 
- p ionierki świeckiego nauC'Zania 

na terenie naszego miasta - to rok 
wzmożonych wysiłków młodzieży 
dla podniesienia poziomu swej wie
dzy. uzyskania. najlepszych wyni
ków w nauce. Dotychczasowa praca 
>:zkoły, zarówno nauczycieli, jak :i 
kształcącej się tu młodzieży, stano
wi rQkojmię jej dails:icgo rozwoju. 

Od chwili powstania tej uczel

siewn~.i. Na naradę tę pra:ybył wice- Dyskusję podsumował wicemm1-
minister Rolnictwa 'i Ref. Roln„ tow. ster, tow. Lucjusz Domaf1skl, zazna-

n i, sieć szkół TPD w naszym Lucjmz Domański, oraz z-ca kierow czając w swoim przemówieniu, że 
mieście rozszerzyła sie zna-cznie. nika Wydziału Rolnego KW PZPR pods~awowym warunkiem pomyśl
Nowe szkoły TPD, 2iw.pntrzonc w Łodzi - tow. Jerzy Glinicki. 
we wszelkie nowoczesne pomoce nego preeprowadzenia akcji siewnej 
naukowe, biblioteki, świetlice, są Referat na temat „zadania w wio jest mobilizacja wokół tych rz.ada1'1 
ośrodka.rui wa.lid o postl)p, o so- sennej kampanii s.iewucj" wygłosił rad narodowych, organizacji poli
cJnlfam. Wychowują tysiące łódz kierownik Wydziału Rolnictwa 1 tycznych i spolecznych oraz insty-
kłej młod~lcży w duchu postępu, L ś · t w ·dzk e nic wa ojewo iej Rady Na- tucji wspóldzinłaJ·a.cuch z rolnic-wolnym od wszelki<'h obctąięń „ 
burżuazyjno - ka.pita·listycznych, rodowej - tow. Antoni ::'lwiątek. Po twem.. Przewodniczqcy W<>jewóde-
ideaJistycznych pojęć i poglądów. referacie wywiązała się ożywiona kiej Rady Narodowej, ob. Franci-

dyslrnsja, w której wzięlo udział szek Grochalski, w swym koi1cowym 
STEFANIA OZERWINSI\:A okolo 20 mqwców, podkreślając w pnwmówJen.iu powie<lzial: „Wróg 

Dyrektor łódudcgo oddziału TPD. [swych wypowied2 iach, że bogate do 

Dlaczego brak nart i saneczek 
\Y/ , związku ze zmianą p~~ody, 

wzrosło zapotrzebowanie na :umowy 
~przęl sportowy. We wszystkich 
sklepach MHD ze sprzętem sporto· 
wvm odcznwa się brak nart. Z::t • 
miast nart w sklepie M.HD Nr. 135 
przy ul. Piotrkowskiej 146, proponu
je s·ię kupno butów narciarskich. w 
które sklep je~t dobrze zaopalrzonv. 

Zachodzi pytanie, czy na tereni.? 

ro7.prowadzić, bo Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowc~o w Warszawie 
jeszcze nie zdołała,,, przysłać fok· 
tur. 

W tym samym sklepie w piwnicy 
od 20 grudnia leżą T.maga:r.ynowanc 
saneczki, (ponad 100 se1.iuk), które 
nie ukazały się w sprzedaży, gdyz 
nie zostalv wycenione. 

Lodzi nic ma nart? Po sprawdzeniu Jeżeli CHSS w Warszawie . będzie 
okazuje się, że w magazynie MHD w tym tempie wyceniać zimow;y 
7e sprzęt~m sportowym ?d ubi~gl~i I spr~ę.t sportowy, to saneczki i nal'Ły 
srody, t. J. od 17 stycznia, zna1du1e bęaz1emy mogli nabyć chyba w 
się znaczna ich ilość. Nie można ich kwietniu, albo w maju, (raw) 

Co na to Okręeowy Urząd Likwidacyjny? 
. Przy ul. ~'Vólc~ańskiei· 205. mieści 11at można bowiem było znaleźć do~ć 

s1 ~ nowa za1czdma dla autobusów czasu na :zainteresowanie się kot
PKS, a obok - znajduje się wi.-Jki łem, o który, być może. stara siq nie 
plac, ldóą: PKS mogłaby wykorzy- jedna instytucja w naszym mieście. 
stać dla ~wyc:h samochodów, Tym· czy nawet w kraju. 
czasem od paru lat nn placu tym „po 
lrnlujc" wiclld kocioł parowy, o 
dwóch paleniskach, który z powo· . 

klaso·wy b~deie usił<:>wał ' przeciw-
działać naszej mobilizacji do wiel
kiej kampanii siewnej. Musimy za
tem zaostrzyć naszą czujność i dc
maskov·rać na każdym !troku szko-
dzącego nam wroga. 

Podobne narady na 
wiatów odbędą -s~ 
dniach lutego b. r. 

S'ZCZeblu po
w pierwszycili 

C zyte/nicy piszq-

T v 1 ko komplety 
W dniu 19. 1, 1951 r. o &odz. 18.45, 

przybyłem do 5klepu z częściami 
elekirotechnicznymi (sklep spółdziel 
czy Nr. 586) przy ul. Piotrlrnwskiej 1:.ł3, 
prosząc o sprzedanie żarówki .do lamp . 
ki kieszonkowej. Oirzymałem od· 
powiedź, że żarówek nie ma. Zd.z:i· 
wiony odpowiedziałem, iż przed 
chwilą w tym sklepie koledzy ,;c 
szkoły kupili lampki, Tym raizem 
odpowiedziano mi, że żarówki 
są, ale i~tnieje równict zarządzenie 
zwierzchnich władi:, nakazujące 
sprzedawać tylko komplety, · t. zn . 

W poradni przeciwalkoholowej 
dzeniem mógłby ogrzać duży obiekt Załoga 
przemysłowy. 

MBP w lodzj 
· Dyrekcja PKS niejednokrotnie 
zwracała się do Okręgowego Urzę· d 
du Likwidacyjnego w sprawie zabra· na 
nia koiła i przydzielenia go instytu

ra d zi 
usprawnieniem pracy 

całe l1UDpki. 
H. WRONIECKI, 

Al. Koeciuezki 65. 

' OD REDAKCJI: Jcili istotnie talde 
zari:qdikllie i1trtił!je, wirmo być 0110 

pr:e:i dyr. PSS zninione. Nie wolno 
u~einwć i·uprtQ jcd11eso przedmiotu 
od 11abj·oia drugiego. 

Co chwila uchylają się drzwi świe 
tlky poradni pneciwalkoholowej 
przy ttl. Obrońców Stalingra du 76. 
Swi~tlicę zapełniają licznie przybyli 
pacjenci. Szukają tu ratunku dla 
~wego zdrowia nadwątlooego wslm 
tek nadmiernego używania alkoho· 
lu, pragną znaleźć sposoby przez\vy 
ciężenia. zgubnego nałogu. 

Czekając pa przyjęcie lekarza, pa 
cjenci spędzają czas na r ozmowie o 
postępach w leczeniu, g11ają w bl • 
lard. Grupa osób czyta dzisiejszą 
prasę, żywo komentując ostatnie wy 
darzenia. Amatorzy gier towarzy -
skich pochyleni są nad szachownica, 
uważnie zastanawiając się nad 
pr~stawieniem każdej figury. 

Przy jednym ze stolików zasiada 
43-letni ob. P . H ., z zawodu ma
larz. Popadł w oałóg pijaństwa. 
Pragnie się leczyć, gdyż czuje, że ser 
ca nie ma w porządku, po.za tym 
posiada nadwyrężone nerwy. 

- Przez długi czas wstydziłem slę 
zgłosić do poradni - opowiada. Do
piero po ulicznej awanturze, którą 
wywołałem w stanie nietrzeźwym, 
pos.tanowirem się leczyć. 

Ob. K. I., pracownik przedsiębior_ 
stwa budowlanego, został tu przy -
prowadzony przez żonę, która ze 
łzami w O<J,Zach opowiada o zacho
waniu się męża, który Pod wpływem 
zamroczenia alkoholem zniszczył w 
domu meble i sprzęt kucheny, oa
następnie sprzedał radio i garnitur 
na wódkę. 

O godz. 19 kończą się zajęcia świe 
tlicowe. Dr. Zdanowicz, kierownik 
poradni, wygłasza prelekcję o szkod 
liwym działaniu alkoholizmu na or
ganizm ludzki. Po pogadance nastf)· 
puje dyskusja. Pacjenci mówla, ja. 
kie skutki choroby odczuwają nu sku 
tek nadużyc~ alkoholu. Po skoń-

czonej dyskusji udają się do gabine 
tu lekarza nn rozmowy ind:nvidual 
ne, następnie otrzymują zastrzyki. 

„ • • 
- O pożyteczności naszej placów 

ki świadczą liczne podziękowania pa 
cjentów i ich rodzit1 - stwierdza pie 
lęgniarka - siostra Ksenia Antypo 
wicz. 
--Wiełe: osób zostało jui; całkov.>i 

cie wyleczonych - ciągnie d alej . 
- Między innymi leczył się u nas 
przez i·ok czasu pracownik Urz~u 
Pocztowego, ob. $, S„ który po WY" 
leczeniu przychodzi obecnie do na· 
sze.i świetlicy, uczestnicząc w pra
cach samorządu. 

- Od 7 miesięcy nie piję - z wy. 
razem radości oświadcza robotnik 
zakładów przemysłu baweh1ianego, 
ob. P. K. - W domu mam teraz 
inne życie, dzieci i żona są bardzo 
zadowoleni. A tam. gdzie pracuję. 
nie mogą się nadziwić, że w ciągu 7 
miesięcy nie opuściłem ani jedn~o 
dnia. Teraz d opiero żyję, jak czło
wiek. 

Przeciętnie pobiera dziennie za
strzyki w poradni około 35 osób -
mówi dr Zdanowicz. - W ciągu 
roku 1950 udzieliliśmy ponad 3050 
porad. Zastrzyków podskórnych w 
ciągu roku wykonaliśmy 7369, a do 
mięśniowych 3707. 

Praca poradni napotyka na pew 
ne tmdności z powodu braku W'Y
kwali.t'ikowanego persooelu pielęg 
niarl1kiego. Dlatego np. oie można 
objąć leczeniem wszystkich kara· 
nych administracyjnie za pija1'istwo, 
figurujących w kartotekach DRN. 
Odczuwa się także brak zaintereso 
wania e;e strony organizacji maso
wych. A przecież, na pr?_ykład, Liga 
Kobiet mogłaby wiele pomóc przy 
9rganizowaniu życia · świetlicowego 
poradni. 

1
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REJESTRACJA l\IĘżCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legio· 
nów 10, J·ejestrują się przedpoboro· 
wi, których nazwiska rozpoczynaj~ 
się na literę Ł, w lokalu przy ulicy 
Ogrodowej 34 - na literę z. 

ł~i>ź - WARSZAWIE 

W sobotę, dnia 3 lutego, w sali 
l>rzy AJ. Kościuszki 65 i w ~ali Pań
stwowej Wyższej Szkoły Aktorskiej, 
przy nl. Gdańskiej 32, odbęd(! się 
dwie wielkie zabawy karnawałowe, 
z któ1·ych dochód p1·zeznaczony bę
dzie na budowę metra warszawskie· 
go. Przedsprzedaż biletów w Miej
skim Ośrodku Informacji, przy ul. 
Piotl'kowskiej 104·a, tel. 159·16. 

DYSKUSJA MŁODYCH 
LITERATóW 

młodych literatów przy ZLP. W pro 
gramie dysltusja nad utworami sa
tyrycznymi · Stanisława Borowkina i 
Edwarda Siekow3kiego-Sikorskiego. 

P OSIEDZENIE SEKCJI 
DYDAKTYCZNEJ PTH 

Dzisiaj o godz. 19„90, w sali Ar
chiwum Miejskiego, przy Placu Wol
ności 1, odbt?dzie się posiedzenie na
ukowe sekcji dydaktycznej Polskie
go Tow11rzystwa Hi~torycznego. Od· 
czyt pt. „Z zag-adnieil dycl11ktyki 
szkół wyższych" wygłosi dr Wanda 
Moszczeńska. 

DYźURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu
jące apteki: 

Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Aleja Ko-

Dzisiaj o god3. 18.30, w śWietlicy ściuszkl 48. 
prz~' ul. Bandurskiego B, m. S„ od- Nr telefonu Po~otowia Ratunko· 
bedzia sie zebrauie dyskusyjne koła we!?o 104-44. 

Walka z gro7.ną klęsk<l społeczną, 
jaką jest alkoholizm, winna być pro 
wadzona energicznie i na każdym 
odcinku. Dlatego Rada Narodowa, 
winna dopomóc poradni przeciwal· 
koholowej w uzyskaniu wykwalifi
kowanego personelu. ORZZ winna 
spowodować, by zakłady pracy kie
rowały do ponidni na leczenie alko
holików v.e swego !t.akładu, ir.nś Liga 
Kobiet niewątipliwje posp:ies~y po
tadni 11; pomocą w organizowaniu 
życia świetlicowego. 

A . Rojek. 

cji, której byłby on potrzebny. 
Wszystkie jednak starania PKS speł
zły na niczym. Raz tylko zjawił się 
ktoś z OUL, popatrzył, pokiwał (!!o
wą i posz1>dł. \Y/ ten sposób nic 
się nie zmieniło. Kocioł w dalszvm 
cią~u narażony jest na wpły;..y 
~tmosferycznc i ule~a stopniowemu 
zniszczeniu, 
Ktoś w OUL winien ponieść kon· 

sekwencje za tego rodzaju nicdopu· 
szczałne marnotrawstwo. Przez 5 

Wprowadzenie nowych kart · meldunkowych 
Jutro w mieście naszym roopoc2y 'dach stanu cywilnego i sądach po

na śię :przeszkolenie wszystkich, któ wiatowych. 
rzy prowadzą meldunki - w zwlą:z Zmiany powyżsrze, WProwadzone 
ku 11; akcją przemeldow<mia i wpro- na terenie całego kraju, · stanowią 
wadzenia nowych kart mcldunko- pierwszy krok w kierunku ujedno
wych. Akcja ta trwać będzie od licen!a i uproszczęnia formalności 
dnia 5 lutego br. i zakończona zo- meldunkowych, wyeliminują bo
stanie w dn:iu 3() kwietnta Qr. w.iem StZereg ebędnych, a dotych-
Obowlązujące dotychczas zbyt for cz~s stosowanych druków ewiden

W świetlicy Zw. Zaw. Prac. Tery
torialnych pr;zy ul. Wólczańskiej 5, 
odbyło się wczoraj rz:ebranie załog.l 

Miejskiego PJ·zcdsi<:biorstwa Budo-
wlanego, poświęcone omówieniu wy 
konania płanu rocznego - pierwsze 
go . .roku Elan u 6·leLniego, ., w 

Sprawozdan:ie z wyltonania pla
nu roc-znego złożył dyr. Barański, 
który stwierd~ł. że d7.ięki realieacji 
zobowlązai'1 podjętych dla uczczenia 
rocznicy Rewolucdi Paździer.n:lkowej 
- MPB wykonało swój plan pracy 
za rok ubiegły w 123 procentach. 

Po re.fer.acie tow. Barańskiego rorl 
w.inęła się dyskusja, w której ro
botnicy radzili nad dalszym uŚpraw 
nieniem pracy dla szybszego wy
konania Planu 6-letniego. Międrzy 
innymi omówiono pracę referatu 
BHP. drz:iału socjalnego, oddziałów 

wykończalniczych oraz oddziału bla-
charsko - dekarskiego. (raw) malistycme pt'zepisy o meldunkach cyJnych. 

~ewidencji ludności powodowały --- - - ----- ---------------------
niepot.rnebną sti.:atę cza~u ludności ' T · t N d 
pracującej. Dlatego też p.rzysl:ąpio- ea r .aro owy m. Łodzi 
no do uporządkowania tych zagad
nień. Dla wszystkich obywateli 'Pol
skich w wieku od lat 16 wprowadrza 
się kEl'rty meldunkowe o odmien
nym. niż dotychC'lasowe , charakte
rze. Zastąpia one dotychczasowe od 
cinki zameldowania i wymeldowa
nia, którymi legitymowano się przy 
zmianie miejsca 1z.a•mieszkania lub 
czasowego pobytu. Stanowić one bę 
dą dla obywateli stale aktualny do
kument zamieszkania, którym legi
tymować slę będą we wszystkich 
sprawach ewidency:jnych. ol\:azujrtc 
go stale na żądanie władz. 

Każdy dom w nas.rz:vm mieście o
trzyma swój termin dla rl:ałatwienia 
spraw związanych z pmemeldowa
niem mies7.kańców. Druków dostar- • 
czą prowad7.ący meldunki. Przy 
praemeldowanitt trzeba będzie przed 
stawić metrykę urodzenia, świade
ctwo ślubu i zaświadczenie z miej
sca pracy. Obywatele posiadający te 
dokumenty mog~ sami sporządzić · 
odpisy, które uwierzytelni miejsco- W Warsza.wie odbywa się ogólnopolski pok11.2 projektów arcllite1Jto11i02· 

nych. we biuro ewidencyjne. Ci, którzy 
nie posiadają metryk, winni wopa- Na zdjęciu : fragment 
tvzyć się w nie we właściwych Ul"IZę 

makiety bull owanego w Łodzi gmąchu Teatru 
Narodowego. (l!'oto - AR) 

TEATRY i KINA 
T~ATR"Y 

IM. J ARACZA - godz. 19 - ,,Wie· 
czór Trzech Króli". 

P OWSZECHNY - godz. 19.11 -
„Przyjaciele". • 

NOWY - godz. 19 - „Zwycięstwo" 
OSA - godz. 19.30 - „Złote niedo. 

Ie". 
LU'rNIA - godz. 19.15 - „Swobo

dny wiatr" 
ARLEKIN - nieczynny. 
PINOKIO - godz. 17 - „Przygoda 

Misia Łazęgi", 

KINA 
ADRIA - „Nikt nic nie wie", godz. 

16, 18, 20 
BAJKA - nieczynne z powodu re

montu. 
BAŁ'fYK - „Pierwszy start", godz. 

15.30, 18, 20.30 
GDYNIA - „Program aktualności 

Kraj. i Zagr . Nr 4·51", Pl\.~, Ni: 
5·51, ,,Technika jazdy na na1·tach", 
„Kweańscy artyeci w Moskwie", 
godz, 1.5, 16, 1'7, 18, 19, 20, 21 

IIEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Za siedmioma górami", 

godz. 18, 20 
POLONIA - „Pierwszy start", dod. 
„Młodzież górnicza.", godz. 16, 
18,30, 21 . . 

PRZEDWIOśNIE - „Cygański t~
bor", godz. 18, 20 

:«.EKORD - „Pieśń tajgi", godz. 
18, 20 

ROBOTNIK - „Sumienie", godz. 
18, 20 

ROMA - „Młoda g\vardia" II seria 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „TrójkA trefl", godz. 
18, 20 

śWIT - „Pustelnia Parmeńska", 
I seria, godz. 18, 20 

TATRY - ,,Hrabia Monte Christo" 
I seria, godz. lG, 18, 20 

WISŁA - „Mongolia w ogniu", 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ - .,Hamlet", godz. 
14.30, 17.30, 20.30 

WOLNOść - „W piaskach śródko
wej Azji", godz. 16, 18, 20 . 

ZACHJl)TA - „Bmiali ludzie", godz. 
18, 20 

MATKO! 
zaprenumeruj czasopismo 

0(·)0C')('.')00000000000000000000000004·'f.' 

Miejski Handel Detaliczny 
Technika Bezpieczeństwa ?racy zatrudnią Zgier
skie Zakłady Przemysłu Wełnianego im. J anil 
Pietrusii1skiego w Zgierzu, 17 Stycznia Nr. 43. 
Zgłoszenia przyjmuje nz!ał Personalny. 73 

"T ·W OJ E 
DZIECKO•• 

poświęcone wychowaniu i pielę~oacii 
dziecka. Prenumeratę przyjmuje P.P.K. 
„Rud(, Wart>zawa, Si-ebrna 12, Konto P.K.O. 
1- 17716·110. Cena prenumeraty: kwartał· 
nie 2,70, półr. 5,40, rocznie 10,80 zł. 96 

l 

>kupuje ltid naturalny w każdej ilości, Wa
runki do omówienia w lokalu przedsiębior
stwa, ul. Piotrkowska 104a, parter. 88 

~000000000000000000000000~000000 

Pracownicy ~oszukiwani 
Wvkwalifikówanych szewców t kamaszników za
' udni natychmiast Centr. KQns. MBP Warsztaty 
Odzieżowe w Łodzi. ul. Curie-Skłodowskiej 12. 
Zgłoszenia w godz. 9 do 11 i 4 do 6. 68 

Stolarzy ręcznych, maszynowych i robotników • 
zatrudni Przedsiębiorstwo Budowlane. Zgłaszać 
się do Wydziału Personalnego w Łodzi, ul. Wierz. 
bowa 20, tel. 107-44. · 78 

Inżynierów. kQnstruktorów, techników-konstruk
torów, kon3truktorów i młodszych konstruktorów 
do Centralnego Biura Konstrukcyjnego zaangażuje 
natychmiast Dyrekcja Przemysłu MleJscowego m. 
Łodzi . Zgłoszenia osobiste przyjmuje Diiał Per
sonalny ul. Piotrkowska 49, II p„ w godz. od ą 
do 15.. 81 
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Cglrą I la" tv 

6ospodarka ·komunalna stol.icy ZSRR 
Co pisoło proso łódzka w dniu 31 \tycznio 1931 r. 

,DEMONSTRACJE 
BEZltOBOTNYCH W RADOMSKU 

Na Bałuck:m Rynku padł z głodu 
osłabienia 57-letni Kazimiera Sło

wiński - bea:robotny, mies%kaniec 

Moskwa - stolica państwa radziec I Z inicjatywy towarzys:za. Stalina 
kiego - jest jednym z najwięk- buduje się w Moskwie 8 \łieżowców 
szych miast świata, zarówno Pod o 26 -:- 32 })ięłrach. Z niebywałą 
względem obszaru, jak i liczby mie szybkoseią • r-0sną gmachy Mosldew _ 
szkańców. Zajmuje ona d2rlś ogrom skiego Uniwersytetu Państwowego 

W dniu wczorajszym bez.robotni 
miasta Radomska zgromad7llli się w 
znacznej limbie przed tutejs-zym 
magistratem. 

IMagiStrat radomszczański odmó
wlil bezrobotnym jakiejkolwiek po
mocy. 
Ponieważ bez.robotni po~ll sztur 

mować magiiStra.t - wezwana pol!l
oja przypuścił.a S2:arżę, \V wyniku 
której szereg osób poraniono. 

Z GŁODU I Z "NĘD-ZY 

W bramie przy ul. Nowej 33, na
txi.ła slę jodyny w celach samobój
czych iMarianna Czarbówna. Stwier
dzono, że przyaz;yną zamachu samo
bójczego był brak środków do ży
cia d pnr.ewieziono denatkę do Zbior 
ni Miejskiej. 

* 

domu noclegowego. 
i(· ... * 

Stef.arna Zaręba, lat 30, eamie
szkała przy ul. Pochv.ecznej upadła 
na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła
bienia. 

• • * 

ny Obszar, około 300 km. kw. W 
myśl generalnego planu przebudowy 
Moskwy, opracowanego z inicjatywy 
i przy bezpośrednim udziale towa
~sza Stalina, obszar jej zwiększyć 
się ma dwukrotnie. 

Gospodarka miejska Moskwy kro 
czy drogą nieustannego rozwoju. Łą 
czna suma funduszów, wyasygnowa 
nych przez rząd radziecki w ciągu 
ostatnich trzech lat (1948-1950) na 

Gazety notują cora~ 'Viięcej wy- rozwój gospodarki miejskiej, wynio 
padków samobójstw wśród be<Zil'o- sła około 9 miliardów rubli, w tym; 
botnej inteligencjd łódrzkiej W dniu na bu.downietwo .mieszkaniowe -

. · . . 12,5 miliarda rubli. na budownictwo 
wc:zora.jszym popełnił samoboJstwo komunalne - 1.600 milion6w rub· 
przybyły z Warszawy 62-letni Hen- li, na ro:iwóJ transportu miejskiego 
ryk Rozen, bezrobotny pracownik l łączności - 1.800 milionów rubli. 
umysłowy. W miem:kanlu rodziców Fundusz mieszkanioWY Mo~ 
prrz.y ul. Wólwańskiej 141 popełn:ił Pl~kroczył w roku 1950 o 9 proc. 
samobójstwo 25-letni Edmund Her- poZlom. roku ~940. Skala b~downic 

. . twa mieszkaniowego w stolicy ra-
szel - biuralista dzieckiej wzrasta z każdym rokiem: 

STR JK GÓRNIK() 
W roku 194'7 oddano do użytku 129 

A W W ANGLil tyS, m. kw„ w roku 1948 - 2'70 tys. 
ROZSZERZA SIĘ m. kw„ w roku 1949 - 405 tys. m. 

kw., a w roku 1950 - 500 tys. m. 
... 

W mieszkaniu własnym pmy ul. 1 Strajk górników w Anglii rozsze-
Okrze.i s, napił się trucizny 37-letni lrza się na nowe okręgi. W obecnej 

kw. powierzchni mieszkalnej. W r. 
1951 organizacje budowlane Mos. 
kwy oddadzą do użYtku 1,5 raza wię 
cej powierzchni mieszkalnej, niż w 
r. 1950. 

Mieczysław Teofil - bezrobotny. chwili strajkuje już ponad 180 ty· 
w * · * sięcy górników w Anglii i Walii. 

Sportowcy ZPB im. Dzierżyńskiego 

... 

na Górach Leninowskich. Pełną parą 
~tęp:aJe budowa wieżowców na podejmują zobowiązania produkcyjne 

. • . . • Placu Smoleńskim, na Wybrzeżu Ko 
W realizacji uchwały · Bit1ra Poli·' Mocha i &chumana, zabrainiającym w,iete solidaryzuję ~1e z. ruc:hem o~r~I! telniczewskim, na. Placu Powstania. 

tycznego KC PZPR w sprawie pod· działalności na. terenie Francji świa cow pok?!"• zobowiązu1ę się podn1esc RQzpoczęto budowę ogromnych 
niesienia. na .wyższy poziom wycho· towej Federacji Związków Zawod.o- wydajnosc pracy o 3 proe.ent (z 189 hoteli _ przy ulicy Kałaczewsltiej i 
wania ideologicznego i uświadomie- wych, światowej Dem«>kratycznej Fe proc. na 192 proc.) oraz Jako sport
nia politycznego naszych sportow· deracji Kobiet oraz Swia.towej Fede- smen.ka. zdobyć odznakę SPO, zasz
ców, aktywny udział bierze organi,;a- racji Młodzieży . Demokratycznej, ja ezytne odznaczenie sportowca Polski Przykład nudny naśladowania 
eja ZMP. Praca tej organizacji na jako członek koła sportowego przy Ludowej". 6 
polu wychowania fizycznego i spo'l'- ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi Następnie zabrali głos inni. I 
tu daje nieocenione wyniki. Kadry potępiam ten haniebny czyn imperia znów płyną zobowiązania produk
naszych sportowców, a zwłaszcza listów anglo-amerykańskich. cyjne sportowców koła. sportowego w 
tych, którzy z kulturą fizyczną i spoy Celem zadokumentowania, iż całko Zakładach im. F. Dzier~yńskiego. · 
tern zapoznali się w zakładowych ko Sławomir Poczesny, uczeń elektro 
łach sportowyc11. wychowają się już Łyz· wa· <lirki· polski·e techniczny. członek sekcji lekkoatle· 
w nowym duchu. u t~cznej z<>bowiązał się do oszezędza-

Wyrazem -corai: większego uświa- . n1a materiału oraz podniesienia 
domienia. politycznego naszych spor- wyj.echały do Moskwy swych kwalifikacji zawodowych. Ka· 
towców była masówka, zorganizowa· zimierz Gajdecki, p1łkarz, zobowiązu 
na. w dniu wczorajszym w kole spor- WAR SZA WA. Na zaprosze- je się podnieść jeszcze bardziej swą 
towym ZPB im. F. Dzierżyńskiego. nie Wszechzwiązkowego Komi- wydajność i dyscyplinę pracy, a Jt-
Masówka, na której rnłodzieil zebra· tetu dla Spraw Kultury Fizycz- rzy Rach, członek jednej z brygad 
na. w liczbie około lfiO .osób pot~piła ~- i . Sportu przy Radzie Mini- produkcyjnych, składającej się ze spor 
nowy wyczyn reakcyjnego r~du strów zstm, wyiechały .29 tjm, towców tychże zakładów - przyrz.e-
francuskiego, uibran:iają.cego działał do Moskwy na kilkutygodniowy ka podnieś~ swą. produkcję ze 113 ·na 
n'Clśei na terenie Fra.ncji trzem postę trening czołowe łyżwiarki w jeź- 117 procent i zdobyć od1:.nake SPO. 
powym organizacjom międiynarodo· dzie szybkiej: Sędzimir Krysty- Nie na tym jednak koniec. 'Vszyscy 
wyin: światowej Federacji Związków nn, Niemczyk Elżbieta, Rosińska wyżej wymienieni zgłaszaja równiC'L 
Zawodowych, światowej Demokra- Bożena. Kierownikiem ekipy swój akces do organizacji ZMP. 

Członkowie Koła Sportowego Nr 
376 Z$ „Spójnia", przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otacza masowy ruch sportowy w o
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy .Nowej 
Huty. 
Każdy sportowiec zrzes.zQny w Ko· 

le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlqpu wypoczynkowego na pracę 

przy budcnvie Nowej Huty - co da 
w efekcie 1200 roboczo-godzin. 

W walce, jaką toczy nasz~ naród 
o wykona.nie zadań 6·let11iego planu 
budowy socjaliżmu w Polsce i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
towca. 

tycznej Federacji K<>biet i świato- jest Bogajewski, trenerem zaś W uchwalonej na wczorajszym ze-
wej Federacji Młodżieży Demokra- zaąłutony mistrz sportu - Gła- b~aniu rezolucji p1•otestującej . pt·ze- ZalRCia sekc1·i ałłetvczne1· 
tycznej - stała się jednocześnie za- żewska Jadwiga. c1\'(ko bezprawnemu postępowaniu 'ł 

na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a 
także prace przygotowawcze do bu
dowy 32-piętrowego gmachu przy 
ul. Zariadie. 
Objętość przyszłych wieżowców 

głó\\-'11YCh Unii gazowych i ruroollł. 
gów doprowadzających. 
Dumę mieszkańców stolicy stano

wi kanał im. Moskwy, długości 128 
kilometrów, łączący rzekę Moskwę 

z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana
łu, Moskwa stała się portem trze<:h 
mórz - Bałtyckiego, Białego i Ka_ 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Wołga-Don Moskwa stanie 
się portem pięciu mórz, uzyska bo
wiem połączenie również z morza -
mi: Czarnym i Awwskim. Powsta
nie kanału im. Moskwy przyczy.nilo 
się do pomyślnego . rozwiązania 
kwestii zaopatrzenia ~olicy w wo
dę. W ostatnich lat.a.eh wybudowa
no nową stację filtrów oraz oddano 
do użytku dwie nowe r07-gałęzione 
sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 

Nieustannie rosną linie metra mo
skiewskiego. Na początku roku 1950 
uruchomiono pierwszą część linii 
okólnej - od dworca Ku1·skiego do 
Centralnego Parku Kultury i Wypo 
czynku im. Gorkiego. W końcu ro
ku bieżącego zostanie oddany efo u
żytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia" · - od dworca Kurskie 
go do dworca Białoruskiego. 

Na centralnych ulicach Moskwy 
znikają tramwaje, ustępując miej
sca trolleybusom. W roku 1948 wy
budowano 14 kilometrów linll tiol· 
leybusowych, w roku 1949 - 22 km., 
w roku 1950 - 40 km. Rozbudowu
je się jednocześnie linie tramwajo 
we, które połączą miasto z przed
mieściami. 

Tabor transportu miejskiego z.o
stał znacznie powiększony i odno
wiony. Moskwa otrzymała w ostat
nioh latach 258 nowych wagon6w 
metra, 456 wagonów tramwa.jo -

przekroczy 5 milionów metrów sze· wych, 697 autobusów, 363 trolleybu
ściennych. Moskwa otrzyma 120 tys. sy i pcnad 2.000 samochodów „Po_ 
m. kw. powierzchni mieszkalneJ·, bieda" l „ZIS-110", kursujących ja._ 

ko taksówki. 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 Na ogromną skalę rmwiJ"aja_ si"' 
tys. m. kw. powieruhni dla zakła. " 
dów naukowych 110 t k prace, związane z zazielenienlimn mia 
- dla urzędów '1 instyf:· .. m. w. sta. W la~cb 1946-1950 zasadzono 

CJJ. w Moskwie 1.130 tys. drzew, 5.660 
Ogromne funduszi:: przeznacza się tys. krzewów. Przebudowano liczne 

na. b.u~owę urzą. dzen komunalnych., bulwary i skwery oraz urządzono 
Z UU~JatYWY towarzysza S_talina w w różnych dzielnicach miasta 148 
okresie . powo.fennym za1rn1:1czono bu nowych skwerów. . 
dowę gigan~cznego rurociągu ga;-o Zmechanizowano prace, zwiazane 
wego Sa,ratoVl'.-:Moskwa, długosci z oczyszczaniem miasta. Oczyszcza·
~o. km .. N~ dzien 33 rocznic.~ Wie!- nie miasta, na obszarze ponad 10 
ki~J S?cJal1s.tyczneł RewolucJJ Paz: milionów m. kw., odbywa się przy 
dzierrnk?W~J za~onczono przecl~ern;~ pomocy maszyn, zastępujących pra
nowo p111t;10Ietn~ plan gazyf1kac31 cę blisko 60 tys. robotników, 
200 tys. m1eszkan. Dzięki trzykrotnej obniżce cen pro 

By móc należycie ocenić skalę duktow źYwnościowycb i towarów 
tych robót. należy pamiętać, że przemysłowych, znacznie wzrósł w 
w roku 1913 do sieci gazowej włą- Moskwie detaliczny obrat towaroWY. 
czonycb było za.ledwie 600 mieszkań, W roku 1950 był on o '78 proc. wyi· 
(położonycb przeważnie w centrum gzy, niż w roku 1946 i o 27 pr<tc. wyż 
miasta), a w całym Qkl·esie przedwo szy, niż w roku 1949; w zwJ~ltu 
jennym zgazyfikowano wszystkiego z tym nastąpiła r-0zJ:>0dowa. .sieci Jian 
56 tys. rriieszk.ań. W ciągu · trzeoh cllowej; w latach 1946-19SO urucho
ostatnich lat na gazyfikację miasta miono w Moskwie 513 nowych s!de. 
wydatkowano ponad 500 milionów pów. 
rubli, wybudowano 972 kilometry F. PIETROW 
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Rozmawialiśqiy tu z niemieckimi specjalistami, których Ame· 
rykanie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten qkręg zajęty 
był przez amerykańskie wojska. Odchodząc na nową linię demar
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując 
pozbawić zakła.dy si ł kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech
niczną dokumentację, cennieJszą aparaturę i ponad 5 m:lionów 
kilogramów buny - ' owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości 

fabryki. · 
Kiedy niemieccy specjaliści dowietlzieli się, ze ich fabryka za

czyna się odbudowywać, wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo
zu w -Riesenthal, gdzie ich umieszczono po przymusowym wyjeź· 
clzie z fabryki. Wśród n~ch był doktór Nclis, który został później 
dyrektorem zakładów, glóv.rny technolog Moll, kierownik badawcze
go laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli on~ na czele wieloty

&ięcznego kolekt4-'wu I.'obotniczego. 
W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro

na. Umieściły si~ .w nim obecnie wydziały miejskiego magi.startu. 
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do 
p:mcerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi sta
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod
ków .. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić swego sługę 
za to, że te~ ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w mogile, !Pozostawiwszy na zewnątrz j~dynie ręce. Wkrótce po 
egz~kµcji ipie1ści~ń znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwał. 
BaTon postanowił być „sprawiedliwym". W kaplicy zamkowe.i mnieś
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w p.rzedśmiertnym skurczu 
r~k.ami, a kruka-rabusia pierścienfa - nakazał na zawsze osadzić 

w klatce. 
W ciągu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleil. kruków 

w klatce oraz barortów w zamku. Kruk, osadzony w klatce, miał 
przypoil;linać mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwości. Ale 
sprawiedliwość .zatriumfowała dopiero po upływie wielu lat. Po
tomek pyszałka-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
na własność potomków straconego sługi. Zostali oni właścicielami 
l'Ó~€ż i innych zamków. 
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Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia 
związków zawodowych było pięć sanatoriów i domów wypoczyn
kowych, urządzonych w byłych zamkach, gdzie wy·pocz.ywało i le
czyło się około dziewięciu tysięcy robotników. Obećnie istnieje już 
~zi~więć sa~atoriów. Przebywało w · nich w ci~gu roku z górą 35 
•."sięcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk ani sanato-
1-:ow, będących we władaniu organów społecznego ubezpieczenia 
i poszczególnych większych przedsiębiorstw. 

Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
!udziom _pra~y jesz.cze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli. Oglą
dałem mektór.e z mch. Starodawne, średniowieczne zamki otoczone 
fosami, wspaniałe sale i rozliczne zabudowania, rozległe' owocowe 
.sady przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zamków 
hrabiego Stolberga, którego nazywano gospodarzem. Harcu, otwo
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von 
S.Ch~l~n~erg~, za,mieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
~1:11esc1ło się połtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów
mez sanatoria w pałacu naj'większego niemieckiego ziemianina. 
Wentz;la, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 
zakładów Raurenbacha. . 

Górnicy niemieccy mają bradycyjne pozdrowienie - „GlUck·· 
auf", które wymit:niają przy opuszczaniu się pod ziemię. Zawiera 
<Jno ·życzenie powodzenia, szczęśliwego powrotu na pt>~ierzchnię . 

W ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Henneck<: 
słyszał to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale, czy był szczę· 
śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta· 
rzał w głębi szybu: „W wyrąbywaniu ni~ szukają szczęścia", 

Adolf Hennecke z osady Elsmtz w Saksonii pozostawał szere· 

gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmur 
nego październikowego ranka 1948 roku, kiedy to dyrektor ko· 
palni Melhorn, w przeszłości także szeregowy rębacz, który prze
siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc
no uścisnął dłoń Henneckego i powi~dz1ał: „Gliick-auf!". 

Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dźwięczało coś ·wię· 
cej, niż zwykłe życzenie szczęśliwego p-0wrotu. Hennecke opuszczal 
się w głąb szybu, aby pierwszy w Niemczech ustanowić rekąrd 
wysokiej wydajności pracy. 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś znaczniejszy sukces. Przecież 
w clą.gu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent ręba
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, . to było oddanie półtorej 
normy ustanowionego· wydobycia węgla. Prawda, Hennecke liczył, 
:-.e jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie się przy
gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więk
~;lych osiągnięe, być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate
go w przeddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 
tam ze .sztygarem, z maszynistą i kierownik.iem transportu. Sam 
przyniósł drzewo dla umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli
wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwościach w radzie 
zakładowej i z przedstawicielem miejscowej organizacji Socjali

stycznej Partii Jedności. 

· . ~sz~~ko to ~ył~. tylko pewne szczegóły nowego życia jednej 
m~eckieJ prowincJi, .położonej we Wschodni~h Niemczech. 
W miarę u~ływu l~t, ~esięcy, wcią-.i: więcej i więcej nowych cech 
utrwalało się na .z.1em1acll wschodniej części Niemi€C. • . (d. c. n.) 
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